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POZNAN, 15 lutego
I Wiadomości polityczne większćj wagi są i dziś
pczupłe, jak od miesięcy wielu. Odkryto wprawdzie 
, Paryżu spisek na osobę cesarza, przecież mgliste 
^niesienia dotychczasowe nie pozwalają więcćj wnio­
skować, jak, że p. R cłu fort ma być rzeczywiście znowu 
¡kompromitowany w rzeczonym spisku.

O gromadzeniu wojsk tureckich na gracicy czarno- 
¡órskićj — tym najczarniejszym dziś punkcie na wi- 
‘ okręgu polityki ogólnćj — tak piszą z Carogrodu do 
iedeńskićj Neue freie Presse: „Nie ulega wąt­
pliwości, że nieprzyjaciele Porty usiłują te środki 

‘ostrożności Porty wyzyskiwać w taki sposób, jak 
n swoim czasie starcie Porty z Grecyą, a późnićj 

" • a mianowicie przedstawiają rząd tureckii Egiptem: a mianowicie przedstawiają rząd tureem z.giuumuzcu, — . <jla
i&ko wichrzyciela pokoju Europy. Mocarstwa euro- niecznych wreszcie ogłoszeń. Nie stawiając, dla 
pejskie jednak nie chcą wierzyć temu, że ściągając 1 tego bynajmnićj jeszcze projektu koła sejmowego 
wojska w Albanii tureckiój i Hercegowinie, Porta działa ;ako kwintesencyi doskonałości, otwierając kolumny 
w duchu polityki zaczepnćj. Wypadki w Dalmacyi po- . ę„0 z wszelką gościnnością projektom

p Ą? °d im>ci- °s6bsłowiańskich prowincyach Austryi i Turcyi, i tym ra- zastrzegając sobie uwagi, nasze i spostrzeżenia wła- 
zem w Wiedniu nie widziano zbyt czarno, gdy hrabia j sne> przyjmujemy przecież chętnie projekt sejmo- 
Beust będąc tu w październiku, ułożył się z Portą weg0 ¡.oja za punkt wyjścia, za podstawę, tćm 
o wspólne środki ostrożności na przypadek wzrostu po- „i,płn:A: i* t0 pierwszy organiczny w tćj ważnćj 
wstania Dalmatów. Jako następstwo tych układów $ ]’ ' ... . wiaćP;wa ¿0 pp-
" panem Beustem, uważać należy fakt, że Porta natych- materyi projekt, jaki się drogą właściwą do pu 
miast kazała znaczne siły zbrojne ściągnąć przy blicznćj wiadomości dostaje. .
Czarnogórzu. Wojska stojące w Bośnii i Rumelii Ztąd tćż to ograniczą się uwagi nasze obecne
posiano do Hercegowiny. Dziś koncentracya wojsk Wyłącznie tylko na krytycznem ocenieniu niektó- 
jest dokonaną, i tym sposobem Turcya spełniła swo- , szczegółowych postanowień pomienionego pro- 

w Ukk“' ok.“ć”i™«ch' jektu. Trzymając się porz,ata rzeczy, zachowa- 
rzeczą jest oczywistą, iż dokonana teraz koncentracya nego w projekcie sejmowego koła, zdaje nam się 
wojsk tureckich, nie może być przedmiotem interpelacyi nasamprzód, iż inieyatywa wyborów, jeżeli już ma 
dyplomatycznej; a jeśliby mogła być wystósowaną, to zadaniem kół sejmowych polskich w Berlinie,
raczćj do Austryi, która wywołała te rozporządzenia now;nnabv wychodzić od członków obu izb sejmu 

1 P»*mentu pMnocno-mcmiecM^j Rze- 
kosztem koncentracya wojsk tureckich, nie może być szy, połączonych w jedno wspólne ciało. Według 
tak zaraz cofoioną, owszćm, że Porta woli zaczekać do naszego zdania są bowiem owe trzy korporacye, 
wiosny, jest dte każdego oczywistćm. Równie łatwo reprezentujące nas w Berlinie, sobie równe a ko- 
jest pojąć, że Porta korzysta z tćj sposobności, aby urno- rzvgc} inieyatywy, przechodzącćj kolejno z koła 

sejmowego pruskiego na koło parlamentowe a na­
stępnie znów z koła parlamentowego na koło 
sejmowe pruskie, nie są nam jasne. Interes je­
dnolitości i prostoty mechanizmu wyborczego wy­
maga według nas, aby, jeżeli inieyatywa ma być 
rzeczą kół sejmowych polskich w Berlinie, takowa 
wychodziła z połączonego ich we wspólną 
całość grona. W razie uznania słuszności tćj

cnić swoje strategiczne stanowisko względem Grachowy 
i Kriwoszci, których znaczenie teraz właśnie Austrya 
należycie ocenić miała sposobność. W tym kierunku 
Porta buduje obecnie koszary i stósownie je fortyfikuje.
Dla Austryi jest to wielka korzyść, gdyż teraz nie sama 
już będzie miała do czynienia z Czarnogórzem.“

To współdziałanie Turcyi jest tćm potrzebniejsze 
dla monarchii austryacko-węgierskićj, że jak piszą z Po­
granicza wojskowego do Triester Ztg, grożą jćj 
z tamtąd wielkie niebezpieczeństwa. Ludność tego po­
granicza jest za rozwiązaniem administracji wojskowćj, I nasz£j uwagi uległyby modyfikacyi §§ 1 i 2 od-
gdy oficerowie mający tam prawdziwe sinecury, pragną 
utrzymać tę administracyą, a i ludność i oficerowie 
wspólnemi siłami bronią się przeciw przyłączeniu tego 
terrytoryum do Węgier. Możliwy wybuch powstania 
w pograniczu wojskowem, nabawiłby Austryą i Węgry 
nierównie większych kłopotów, niż świeżo uciszone po 
wstanie w Dalmacyi południowćj.

Ustawy wyborcze.

Ustawy wyborcze były tak długo niepotrzebne, cyi, jaką jest nominacya nowego komitetu przed 
dopóki spółeczność polska w Poznańskićm i w Pru- wyborczego, nie byłoby poniekąd przedłużeniem ich 
sach poczuwała się do obowiązku narodowćj soli- mandatu po za prawem zakreślony termin, po za 
darności w wyborach do izb i parlamentu i do- czas, od którego wola zbiorowa ma wszelki powód 
póki zrywania jćj nie usiłowano pozorować nie- I i obowiązek się objawić? Przypuśćmy np., coby 
wiadomością własną lub niejasnością procedury. I być mogło, niezadowolnienie publiczności z zacbo- 
Po ostrzegającćm doświadczeniu, jakie wynieśliśmy wania się depusatów w ciągu upłynionćj kadencyi 
z wyborów poznańskich w miesiącu czerwcu r. z., I sejmowćj. Czyż słuszna w takim razie pozosta- 
wykazuje się potrzeba ujętego w ścisłe i wyraźne wiać deputatom mimo to rzecz tak ważną, jak 
a wiadome każdemu przepisy regulaminu wybór- inieyatywę nowych wyborów, jak nominacyą choćby 
czego. Jeżeli mamy wyznać prawdę, zależy war- z po za szeregów swych nawet członków trudnią- 
tość owego regulaminu dla nas nie tyle na jego cego się nowemi wyborami komitetu przedwybor- 
treści, na jego szczegółowych postanowieniach czego? Czyżby może dla tego nie było rzeczą 
i przepisach, ile raczćj na samym fakcie jego słuszniejszą, aby inieyatywa wyborów wychodziła 
egzystencyi, na egzystencyi ułożonego za wspólną I od komitetu wybranego przez zgromadzenie dele- 
wolą prawa, obowięzującego n.oralnie wszystkich gatów z całćj prowincyi na przeciąg czasu, odpo- 
wyborców Polaków do solidarności a zapobiegają- wiadający trwaniem swćm mandatom deputackim? 
cego na przyszłość gorszącej scysyi. Mniejsza, Zadaniem komitetu, władzy administracyjnćj 
powtarzamy, na pierwsze o treść szczegółową re- I w sprawie wyborów, nie mającćj nic wspólnego ze 
gulaminu wyborczego. Jakimkolwiek on będzie, stanowiskiem i działalnością polityczno-parlamen- 
byle tylko wypłynął ze sumienia zbadanej woli tarną grona sejmowego czy parlamentowego, by- 
zbiorowej, będzie lepszym, będzie postępem w obec łaby więc inieyatywa i wprowadzenie w bieg wy- 
bezopatrznego stanu dotychczasowego, nie ujętego borów. Otóż to pierwsza uwaga krytycznćj treści, 
ani w przepisy, ani w regularną i uświęconą zwy- do którćj nam daje powód projekt ustaw wybor- 
czajem praktykę a wywołującego swą luźnością | czych koła sejmowego. Oddział II projektu
liczne anarchiczne pokusy.

Wybory do politycznych korporacji mają 
u nas cel podwójny:

1) zewnętrzny, okazania sobie i innym 
stopnia siły narodowego żywiołu,

2) wewnętrzny, wystawienia reprezentacyi, 
któraby broniła godności narodowćj w 
ogóle a zarazem przestrzegała w obrębie 
praw i instytucy, jakim ulegamy, szcze- żeli się objawią w łonie walnego zebrania powia 
gółowych naszych, logiką i naturą ży- i towego sprzeczne opinie, sama liczba wybierać się 
cia narodowego podyktowanych potrzeb. mających delegatów dawała im rękojmią nwzglę- 

Wychodząc z tego stanowiska, są nam pożą- i? dnienia na walnćm zebraniu delegatów całćj pro­
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dane wszelkie jakiebądź statuta, byle tylko treścią 
swą i dążnością nie wchodziły w sprzeczność ze 
wskazanym przez nas co dopiero celem i zadaniem 
wyborów. Dla tego tćż, mając zdanie własne 
i nie kryjąc się z nićm bynajmnićj, jak się to 
okaże niżćj, nie mamy w gruncie rzeczy nic waż­
nego po nadmienienia przeciw zasadzie i dążności 
ogłoszonego w numerze 32 pisma naszego pro­
jektu ustaw wyborczych. Znajdujemy w nim za­
kreślony cały bieg procedury wyborczój, znajdu­
jemy szczegółowe przepisy co do wyboru komitetu 
wyborczego, co do wyboru kandydatów na godność 
deputacką, co do sposobu obradowania walnych 
zgromadzeń, komitetów wyborczych i co do ko

wincyi. Co się tyczy sposobu wybierania kandy­
datów do godności deputackićj, nie przedstawia 
nam projektowana przez koło sejmowe procedura 
właściwego powodu do jakichbądź ważniejszych 
monitów. Autonomia powiatowa znajduje się w nićj 
aż nazbyt dostatecznie uwzględnioną. Powiat czy 
okręg wyborczy przedstawiają swych kandydatów 
pryncypalnych i rezerwowych, których komitet 
wyborczy według regulaminu uwzględnić zobo- 
wi fzany.

' Ten punkt projektu koła sejmowego stanowi 
też jedyną esencyonaloą różnicę z ogłoszonym przez 
nas również projektem komitetu wyborczego. Ko­
mitet proponuje zamiast stawiania kandydatów de- 
putackicli przez pojedyńcze okręgi wyborcze ukła­
danie, jak dotąd bywało, listy kandydatów całego 
W. Księstwa Poznańskiego przez każdy powiat 
z osobna. Z ułożonćj w ten sposób listy kandy­
datów rozpisuje komitet wybory, przeznaczając 
najpewniejszym zwycięstwa powiatom te osoby, 
które najwięcćj kresek na zebraniu delegatów zy­
skały. Procedura ta miała może i ma tę niedo­
godność, że powiatom dostawali się często kandy­
daci, których one ze swój strony nie postawiły. 
Czujniejsze niż kiedykolwiek dzisiaj drażliwości 
autonomiczne wyrażają z góry niezadowolnienie nad 
podobną procedurą, przeciw którćj w zasadzie ta­
kże nic nie mamy a z którćj chętnie jednakże, 
jeżli tego koniecznie trzeba, gotowiśmy uczynić 
poświęcenie dla ukojenia i zaspokojenia autonomi­
cznych żalów i pretensyi. Jeżli stawianie kandy­
datów przez pojedyńcze okręgi wyborcze ma być 
jednym z warunków naszego powodzenia w wybo­
rach, nie mamy żadnego powodu upierać się przy 
praktyce zachowywanćj w ciągu kilku lat osta­
tnich a podjętćj w projekcie dzisiejszego komitetu 
wyborczego.

Najlepszym zaś autydotem przeciw ostate­
czności przeciwnćj, przeciw zagnieżdżeniu się du­
cha powiatowszczyzny, któraby, biorąc stanowiska 
cieputackie w wieczystą dzierżawę dla swych ulu­
bieńców i powag, wyłączała osobistości szerszych 
imion, ogólniejszych zasług, dalćj sięgających po­
glądów, — jest ujawnienie całćj procedury i ca­
łej agitacyi wyborczej. Prawdziwa zdolność, za­
sługa i charakter potrafią sobie, jak nie wątpimy, 
zdobyć uznanieji wznieść się choćby nawet w „pa­
rafii“ po nad poziom parafialnych zachcianek, 
ambicyi i przesądów. Aby temu projekt koła 
sejmowego kładł w jakibądź sposób tamę, nie mo­
żemy się dopatrzeć i dla tego tćż to, powtarzamy 
raz jeszcze, nie mamy proponowanej przezeń pro­
cedurze pod tym względem nic ważniejszego do 
zarzucenia. Są prawda w § 20 oddziału VI pe­
wne niejasności, sądzimy przecież, iż specyalna dy­
skusja nad projektem statutów łatwo je usunie. 
Tak n. p. stawia według tegoż paragrafu każdy 
powiat administracyjny po jednym kandyda­
cie pryncypalnym a po dwóch rezerwowych. We­
dług tej procedury przyszłoby n. p. trzem powia­
tom śremskiemu, średzkiemu, wrzesińskiemu 
wybrać dziewięciu kandydatów, kiedy wszystkie 
te powiaty tworząc jeden okręg wyborczy, mają 
potrzebę obierania tylko trzech kandydatów, je­
dnego pryncypalnego, dwóch rezerwowych. § 20 
oddziału VI nie przewiduje podobnego przypadku 
i nie określa wyraźnie, komu w takim razie służy 
prawo układania ostatecznej listy kandydatów dla 
powiatów, składających jeden wspólny okręg wy­
borczy. Szczerba ta projektu powinna być usu- 
nioną wuorganicznym i obowięzującym statucie.

W oddziale V, poświęconym atrybucyom i or- 
ganizacyi komitetu wyborczego, uderza nas jako 
strona ujemna przepomnienie o potrzebie ciągłćj 
trwałości komitetu wyborczego. Trwa­
łość komitetu wyborczego była w naszćm prze­
konaniu niezbędnym warunkiem przyszłćj organi- 
zacyi wyborów od pierwszćj chwili, odkąd przed­
miot ten znalazł się dotkniętym przez pismo na­
sze. Już dnia 10 czerwca r. z. pisaliśmy w ar­
tykule poświęconym temu przedmiotowi:

„Drugą podstawną zasadą, na zewnątrz, 
winnaby być ciągła trwałość komitetu wyborcze­
go. Dotychczas jest nasz komitet wyborczy kor- 
poracyą, wchodzącą wżycie zawsze tylko ad hoc, 
zawsze tylko w razie zbliżających się wyborów. 
Pociąga to za sobą ważne niedogodności, jest po­
wodem nieznajomościstósunków w pojedynczych okrę­
gach wyborczych, szkodliwego dla rzeczy pospiechu 
w przygotowaniach przedwstępnych, dezorganizacyi 
wreszcie w stanowczej chwili, dla uniknienia tego 
wszystkiego, dla zachowania możności ciągłćj ko- 
munikacyi z okręgami wyborczemi i ich reprezen­
tantami, dla dania nie mnićj możności i sposobno

działu I projektu koła sejmowego. Mogłoby je. 
dnakże być rzeczą wątpliwą, czy inieyatywa wy­
borów w ogóle ma być dziełem ustępujących re- 
prezentacyi sejmowych, tak jak wyraźnego do nićj 
prawa dzisiaj ani koło sejmowe, ani obecny ko­
mitet wyborczy windykować sobie nie mogą. 
Z wyjątkiem izby panów, kończy się z upływem 
trzech lat mandat członków tychże reprezentacyi. 
Czyż pozostawienie im inieyatywy nowych wybo­
rów, czyż oddanie w ich ręce tak ważnćj atrybu-

0 komitecie przedwyborczym i oddział III 
O mężach zaufania nie przedstawiają według 
nas przedmiotu do uzasadnionych zarzutów. W od­
dziale IV natomiast O walnćm zebraniu po- 
wiatowćm, pod §6 zauważylibyśmy, iż wybór j e - 
dnego delegata powiatowego zdaje nam się nie­
wystarczającym. Potrzeba według nas przynajmnićj 
po dwóch delegatów z każdego powiatu, aby, je­
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ści wyborcom odnoszenia się do komitetu wybor­
czego choćby nawet po za obrębem czasu wybo­
rów samych i przygotowań do nich, trzeba, aby 
komitet taki był korporacyą stale istniejącą ifun- 
kcyonującą. Na to nie potrzeba koniecznie, aby 
wszyscy jego członkowie przebywali nieprzerwanie 
w jednćm i tćm samćm miejscu, w zupełnym kom­
plecie, ale wystarcza najzupełnićj, aby byli repre­
zentowani przez stałe, znane publiczności a znaj­
dujące się n. p. w Poznauiu, Toruniu lub Cheł­
mnie biuro komitetowe, któreby w razach 
statutami zakreślonćj potrzeby zwoływało posie­
dzenia członków komitetu a do któregoby się wy­
borcy z żądaniami swemi i potrzebami każdego 
czasu odnosić mogli. W razie takiej organizacyi 
jest komitet wyborczy istotnym wyrazem publicznćj 
woli a wszelkie wyłamywanie się z pod jego roz­
porządzeń już nie sporem dwóch odmiennych prze­
konań, lecz po prostu grzechem przeciw dobro­
wolnie przez samych siebie i dla samych siebie 
ułożonemu prawu.“

Tak pisaliśmy w tćj materyi, podejmując 
pierwsi sprawę reorganizacyi naszych wyborów 
przed ośmiu miesiącami, a nie mamy powodu zmie­
niać dzisiaj naszego zdania w tym względzie. Po­
zwalamy sobie więc i teraz jeszcze polecić uwadze 
układających regulamin delegatów — zaręczenie 
trwałości przyszłemu naszemu komite­
towi wyborczemu.

Kończąc na teraz nasze spostrzeżenia nad 
projektem statutów wyborczych koła sejmo­
wego polskiego, wzywając publiczność do dyskusyi 
nad tym ważnym przedmiotem za pośrednictwem 
naszego pisma, odzywamy się z własnćj strony 
jedynie tylko ze zwykłćm naszćm caeterum cen- 
seo, z upomnieniem do pospiechu, do energicz­
nego i szybkiego działania, bo czas upływa a klę­
ską prawdziwą będzie, jeżeli się przyszłe wybory 
nie odbędą pod węzłem nowego, obowięzującego 
moralnie wszystkich wyborców polskich prawa wy­
borczego. Anarchia opłaci nam się w takim ra­
zie najniezawodniejszą klęską.

WiadomoAol urzędowe.
NP«n raczjł nauczycielowi Oatrowlczowi w Grabowi# 

w powiecie oitrzeazowskim nadać powszechny oznakę honorową.

Korespondencye Dziennika Poza.
Łwózw, 11 lntego.

(Z towarzystwa gospodarczego. — Adres do hr. Alfr. Potockiego.
— Przygotowania do wojny w Moskwie. — Mrozy folgują. — Roki 

sądów przysięgłych.)
(T) Wczoraj zamknięte zostały posiedzenia rady 

ogólnćj naszego towarzystwa gospodarczego. Zbyt wiele 
ważnych uchwał nie powzięto, choć mówiono bardzo wiele. 
Główny jak zwykle u nas interes budziła kwestya 
wyboru prezesa towarzystwa, bo sprawy towarzystwa 
jakoś tak stoją, że nikt tego zaszczytu przyjąć nie chciał 
Dotychczasowy prezes p. Grocholski, zasiadający obecnie 
w delegacyi w Wiedniu, złożył ten urząd. Ofiarowano 
go i panu Krzeczunowiczowi i p. Smarzewskiemu, każdy 
z tych panów podziękował jednak, wymawiając się na­
wałem czynności itd. Wrócono i do dawnego prezesa 
hr. Kazimierza Krasickiego; ponieważ jednak wielu 
członków temu wyborowi sprzeciwiało się, nie przyszło 
więc do porozumienia na zebraniach poufnych i przy­
stąpiono do głosowania bez zgody. Z urny wjs«edł 
w końcu p. Seweryn Smarzewski, który otrzymH nieco 
więcćj głosów od kandydata mniejszości hr. Krasickiego. 
Wiceprezesem obrano Antoniego Jabłonowskiego. Ko­
mitetowi, w którego skład weszli po wivkszćj częś i 
dawni członkowie, polecono między innemi w skutek za­
padłych uchwał, aby wniósł petycyą do sejmu przeciw re­
formie podatku gruntowego na podstawie nowćj ustawy 
reichsratowćj. Polecouo dalćj udać się do władz rzą­
dowych w sprawie komisyi podatkuwćj, mającći sięus'a- 
nowić w Tarnopolu; dalćj polecono komitetowi udać się 
do wydziału krajowego z prośbą o wydanie popularnego 
dziełka dla użytku gospodarzy i dla komisyi podatko­
wych względem szacowania gruntów, a w końcu uchwa­
lono, aby komitet zrobił przedstawienie do rady państwa, 
iżby decyzya izby niższćj reichsratu względem oprocen­
towania zaległości podatkowych w naszym kr.ju nie 
była zastósowaną, gdyż u nas nikt dla zbytku lub dla 
korzystnćj lokacyi kapitałów w bankach nie zalega 
z podatkami, jak to się dzieje w zachodnich pr-jwin- 
cyach. U nas niedostatek tylko i ubóstwo faktyczne 
wywołuje zaległości podatkowe; pobieranie tedy procen­
tów zwłoki byłoby fakty znćm podwyższeniem po­
datków. Między innemi uchwałami zapadłemi dotyczę 
jedna, jak już wspomniałem, adresu wystósowanego do 
byłego ministra rólnictwa Alfreda hr. Potockiego.

Adres ten opiewa:
„Ekscellencyol
Przy wystąpieniu Twojćm z ministerstwa czuje się 

rada ogólna galicyjskiego Towarzystwa gospodarczego 
obowiązaną, wynurzyć Ci najszczersze podziękowanie za 
życzliwą i ożywczą czynność, jaką w czasie urzędowania 
Twego dla interesów rólniczych kraju naszego objawiłeś, 
i wyrazić zarazem nadzieję, iż naatąpi niebawem pożą-



dana dla nas zmiana stósunków, która dozwoli, abyś 
zajął takie stanowisko, na któróm z tćm większym je­
szcze niż dotąd dla kraju pożytkiem przymioty Twoje 
zajaśnieć będą mogły. Racz WEkscellencya przyjąć wy­
razy głębokiego poważania naszego.“

Na ostatnićm posiedzeniu zatwierdzono nową fun­
dacją stypendyjną dla Dublaóczyków imienia Kazimierza 
hr. Kusickiego. Wiadomo, że członkowie Towarzystwa 
złożyli dla uczczenia zasług hr. Krasickiego, połażonych 
około Towarzystwa gospodarczego, któremu przez dłuż­
szy szereg lat przewodniczył, znaczniejszy fundusz, z 
którego dochód przeznaczyło Towarzystwo na stypen- 
dyum dla jednego z uczni szkoły dublańskiój.

Pisałem kilkakrotnie o ruchach wojsk moskiewskich
1 o przygotowaniach wojennych. Dzisiejsza Gaz. Nar. 
podaje według „wiarogodnój korespondencyi“ następu­
jący ordre de bataille: Naczelny wódz feldmarszałek 
ks. Baryatyński; 1 korpus na Litwie i w Królestwie;
2 korpus podobno najsilniejszy: dowódzca w. ks. Michał,
szef jeneralnego sztabu jem Fadiejęw, na Wołyniu i Po­
dolu; 3 korpus, dowódzca jen. Dehne, w Bęsarabii, ku 
Rumunii i Czarnemu morzu. Gazeta spodziewa się, 
że otrzyma dokładniejsze szczegóły. 1

Mrozy od wczoraj znacznie się zmniejszyły. Dziś 
było tylko 8 stopni mrozu. Od; wczoraj pruszy . śnieg.

I wczorajsza rozprawa ostateczna w procesie praso­
wym, wytoczonym przez, prokuratoryą Dzień. Lwo­
wskiemu, skończyła się korzystnie dla obżajoWanego 
redaktora p. Karóla Gromana. Sąd przysięgłych uznał 
go niewinnym. Najciekawszą będzie niewątpliwie roz­
prawa w procesie o obrazę honoru, ./wytoczonym prżtz 
właściciela Gazety Nar. p. Bębęząńskięgo redakcji 
Dzień. Pol. a mianowicie redaktorowi odpowiedzial­
nemu p. Rewakowiczowj, domniemanemu autorowi arty­
kułu p. Lamowi i wydawcy p. Winiarzowi. Przyjaciele 
tak strony skarżącój jak i oskarżonćj radziby zapobiedz 
prawdopodobnemu szkandalowi i skłonić do wytoczenia, 
sprawy przed jaki sąd polubowny a nie przed przysię­
głych w obec publiczności, która się pewnie rozprąwą 
tą nie zbuduje, i u którćj zapewhe dziennikarstwo nasze 
i jego reprezentanci w skutek tćj rozprawy nie szcze­
gólnie na powadze i na znaczeniu zyąkają. Usiłowania 
te jednak okazały się dotąd bezowocnemi. Rozprawa 
odbędzie się dnia 22 bm.

Wiedeń, 12 lutego.
(Wniosek barona Petrino. — Kłopoty delegacji galicyjskićj. — 

Uwagi korespondenta nad obecną sytuacyą).
9 Przy zdobywaniu swobód autonomicznych, zakre­

ślonych rezolucyą sejmu galicyjskiego, napotyka delega- 
cya galicyjska na coraz jnne trudności. Są między 
niemi i takie, z któreini podczas zesżlorocznćj kadencji 
nie potrzeba się było rachować. I tak na wczorajszćm 
posiedzeniu poseł jeden z małego kraiku, Bukowiny, 
postawił wniosek samoistny: żeby dla wszystkich 
krajów nie-węgierskich Austryi rozszerzone zostały swo­
body autonomiczne odpowiednio do postulatów sejmu 
galicyjskiego, które, na obecnćj sesyi wuiesione przez 
posła Grocholskiego, przekazane już zostały do rozpo­
znania osóbnćj komisyi rady państwa.

Ledwie się znalazła dostateczna liczba posłów, wy­
magana regulaminem, do poparcia wnieśli barona Pe­
trino; jednak po spełnieniu tćj formalności rzecz ta po­
stawioną być musi na porządek dzienny i w pełnćj izbie 
traktowaną.

- Czy się zakończy przyjęciem, czy odrzuceniem po­
stawionego wniosku (ostatnie bardzićj prawdopodobne), 
zawsze trudność nowa, nieprzewidziana przybyła.

Nie podobna nie widzieć różnicy prawiĄłowćj między 
postulatami sejmu galicyjskiego jako legainćj reprezen­
tacji kraju, w pełnćj znajomości stósunków tego kraju 
i w jego tylko imieniu przemawiającój, a żądaniem 
posła pojedynczego, który osnuł swój wniosek na ana­
logii (wątpliwćj) znanej rezolucyi galicyjskićj i przema­
wia w zastępstwie interesów wszystkich krajów au­
stryackich, nie pytając o to, czy się zgadzają na jego 
pomysły lub nie.

Położenie jednak dla delegacji galicyjskićj amba- 
rasujące, bo centrahści, zasadniczo przeciwni wszelkićj 
zmianie konstytucyi grudniowćj, wyprowadzać będą do­
wody na wierzch, że raz wstrząśnięta podstawa konsty­
tucyi nie ostoi się wśród ciągłego jćj naruszania ró 
żnych stronnictw i coraz to nowych pretensyi; autonc- 
miści znowu, którzy się rekrutują z posłów Krainy, 
Istryi, po części Bukowiny i którzy podpisali w sku­
tek poprzedniej wspólnćj narady wniosek ba- 
rora Petrino, mogą bardzo łatwo przyłączyć się do cen- 
tralistów przeciw galicyjskićj rezolucyi, jeśli ich propo- 
zycya zostanie odrzuconą.

W tćm świetle przedstawia się ta nowa sprawa po- 
- lityczna, którćj nie było dotąd i którćj nie tykały

reprezentacye krajów austryackich.
Można być stronnikiem takiego ustroju Austryi, 

któryby, dzieląc państwo nakraje, nadał i zapewnił ka­
żdemu z nich równe prawa, równe swobody i upodobnił 
„nexum foederis“ między niemi i całością czyli pań­
stwem do stósunków Szwajcaryi lub Zjednoczonych Sta­
nów Ameryki, można iść dalćj (czego skrycie lub ja­
wnie domagali się Czesi) w tym kierunku i żądać ta­
kićj samćj organizacji Węgier, odłączając, jednę od dru- 
gićj, części składowe, by, naśladując Bacha, osobno 
ukonstytuować Węgry, Siedmiogród, Kroacyą, może 
i wojewodinę Serbską itd.; ale chcąc brać Austryą, jak 
jest, liczyć się z jćj siłą, z jćj czynnikami, jakie są, 
i nie zadawalniać się koncepcyą abstrakcyjną, wylaną 
na papier, trzeba sobie powiedzieć, że do tak radykal­
nych eksperymentów nie ma ani ludzi ani siły w Au­
stryi. Jeślibyśmy nawet postawili pewnik, „że społe­
czeństwo ma prawo żądania takiego organizmu, jaki mu 
się najbardzićj wydaje stósownym“, to ztąd jeszcze nie 
wynika, że wszystkie zbiorowe spółeczeństwa, jakie się 
składają na wielką indywidualność państwowo-pclityczną 
Austryi, domagają się ustroju federacyjnego w tćm zna­
czeniu, jakie dogodnćm być może dla jednego kraju 
Niemcy i Węgrzy inaczćj się zapatrują na rzeczy, jak 
Czesi. Ostatnim znowu, jak się zdaje, nie wystarczają 
takie ustępstwa na rzecz autonomii, jakiemi zadawalnia 
się Galicya.

Przy wpływie coraz wzrastającym Węgrów na spra­
wy publiczne, a z tćj strony Litawy przy solidarności 
Niemców trudno się dopatrzyć czynników politycznych, 
którymby się udało całą Austryą na innych zupełnie 
ukonstytuować podstawach. Sejm galicyjski rozumnie 
i pobtyczn:e sobie postąpił, stawiając żądania w imieniu 
kraju, Galicji. W rzeczywistości kraj ten jest pun­
ktem eksponowanym Austryi. Wzmocnienie jego sił 
moralnych i materialnych przez nadanie mu możności 
rozwijania się i życia, własnem życiem oddziały­
wać musi na potęgę monarchii, z którą jego egzysten­
cja związaną została i losem dawnych i nadejściem no­
wych wypadków.

Znalazła się równocześnie i przyszła w pomoc po- I 
stulałom legalnym Galicyi najtrafniejsza analogia z życia 
politycznego.

Węgrzy odzyskali swoją konstytucyą z roku 1848

do którćj zapisano w sposób centralistyczny Kroatów 
i ich kraj.

Przezorni politycy, jakimi są Węgrzy, poznali, że 
Kroacya jest dla nich piętą Achillesa. Choć im Niemcy 
oddali Kroacyą bez restrykcyi na łaskę i niełaskę, nie 
dali się .oślepić momentalnćm zwycięztwem. Odwrotnie, 
przyznali sami, że groziłoby im ciągłe niebezpieczeń­
stwo, gdyby nie przyznali prawdziwego samorządu 
krajowi poi udniowo-słowiańskiemu, który tradycyą, po­
winowactwem krwi, mową itd. zespolony z ludami gra- 
nicznemi, może się przyczynić do poszkodowania albo 
może rozbicia krajów korony ś. Szczepana.

Nietylko pomyślana, ale wprowadzona w życie ugo­
da bilateralna wytyczyła granice polityczne między Wę­
grami i Kroacyą. Z drugićj strony wcielono Galicją, tak 
samo osobnych tradycji, osobnych właściwości itd. do or­
ganizmu Przedlitawii, który, centralizując władzę u gó­
ry, ubezwłudniał całe życie polityczne kraju i nie roko­
wał mu na przyszłość i w razie potrzeby tyle siły 
i wjedzy, żeby mógł się stać podporą i puklerzem 
państwa.

Żądała więc słusznie reprezentacya kraju takićj 
organizacji, jaką ma już Kroacya. Tu i tam dla mo­
narchii austryacko węgierskićj jedna wielka przyświecać 
winna myśl polityczna: Salus reipublicae.

Bądź co bądź, delegacja galicyjska ma inną mi- 
syą, jak drudzy; nie wolno jćj oddawać się zwątpieniu 
i winna taką drogą iść do końca, jakby przeszkód 
wniosków, do wspomniouego podobnych, nie było.

Wczoraj był bal u dworu, posłowie wszyscy byli 
zaproszeni. Cesarz rozmawiał dość długo z posłem 
Grocholskim i, jak sjychać, bardzo przychylnie i łaska t 
wie się wyrażał o Galicyi. Powiadają także, że brakło 
czasu czy sposobności przybliżenia się innym osobom 
do Najj. Pana, i tak nie przemawiał z żadnym z mini­
strów, jak utrzymują, przypadkowo.

r&ńsY..
» Berlin, 14 lutego. Na białćj sali zamku królew- 

i skięgo zagaił JKMość dziś o godzinie 3 po południu 
czwartą seśyą obecnego, peryodu legislacyjnego sejmu 
Rzeszy północno niemieckićj. Śród nieodłącznego przy 
podobnych uro^ystośctóch politycznych a zarazem dwor­
skich przepychu i w obecności książąt, ministrów i in­
nych wysokich dostojhików rządowych, odczytał JKMość 
podaną sobie przez kanclerza Związku hr. Bismarcka 
mowę od tronu, która zapowiada najpierw rozmaite proje- 
kta do praw, pomiędzy niemi zaś przedewszystkićm nowy 
kodeks kar y, a dalćj prawa dotyczące opieki nad wła­
snością autorską, dotyczące obywatelstwa w granicach 
Rzeszy i inne jeszcze muiejśzćj wagi. Następnie pod­
nosi mowa od tronu stósunek do Niemiec południowych 
a w mierze tćj obwieszcza, że przedmiotem nieustannćj 
a bacznćj uwagi rządu jest porozumienie się względem 
łączności nąrodowćj Rzeszy półąocno7nięmieckićj z.pań- 
stwąmi polndniowfijpi, że poczucie niemieckićj łączności 
nąrodowćj powstałe na podstawie traktatów aliansowych 
i wspólność najwyższych interesów ojczyzny nadają sto­
sunkom z południowemi Niemcami siłę i mic, niezale­
żną od zmiennych namiętności politycznych. W końcu 
zaznacza mowa, żc pokój panuje niczćm nie zakłócony, 
że wszędzie wzmaga się przekonanie, iż państwu ka­
żdemu wolno niezawiśle zajmować się w swoim domu 
poprawą dobrobytu, wolności i sprawiedliwości i iż po­
wołaniem wojska każdego kraju jest obrona własnćj, 
nie zaś ścieśnianie obećj niepodległości. Po przeczyta­
niu mowy wystąpił kanclerz Związku i ogłosił sejm sS 
otwarty, poczćm król śród trzykrotnego okrzyku Niech 
żyje! w towarzystwie książąt królewskich salę opuścił.

ahst^ya i wiry.
« Wiedeń, 13 lutego. Na porządku dziennym spraw 

austryackich stoi obecnie rezolucja galicyjska, którą 
zajmują się tak dzienniki tutejsze jak i korespondenci 
dó eteienników zagranicznych. Korespondent taki do ber- 
lińskićj Kreuz Z tg pisał w tym przedmiocie, co na­
stępuje:

„Z; wysadzeniem wydziału do obrad przedwstępnych 
nad rewolucją galicyjskiego sejmu natarła na nas z bli­
ska główna trudność sesyi. Ledwo odgadnąć można, 
jak wydział z sprawy tćj się wycofnie. Zadanie jest 
'{Stówie nięróżwiązalne. Jeśli się Polakom da mało, wy­
stąpią natenczas z rady państwa a wtedy byt ostątpićj 
prawie podkopany; jeżeli się im pyzyzna za wiele, na­
tenczas rząd nie będzie miał ni cienia pozoru, by módz 
nie uwzględnić żądań Czechów, Słoweńców i Tyrol­
czyków.“

W obec tego oświadcza znana Diplomatische 
Wocheńscbrift hrabiego Mftpłąja Bethiena:

„Korespopdent myli się bardzo, jeżeli sądzi, że od­
rębne stanowisko Galicyi musi samo przez się wywołać 
system federali.styczby. Podstawą systemu dualistyczne­
go jest równość obu połów paiństwa. W Zalitawii (t. j. 
w Węgrzech) cieszy śię Kroacya stanowiskiem odrę- 
bnćm a dla tego nie m.ogą Siedmiogród lub banat Tę- 
mes żądąć stanowiska podobnego. Galicya może 
bardzo dobrze zająć w Przedlitawii stanowisko odrębne 
bez najmniejszego wBtrząśnienia dualistyczno-centralisty- 
czńćj podstawy obecnego systemu.“

Zresztą piszą jeszcze z Wiednia w tym przedmio­
cie: „Co śię tyczy przyszłćj akcji ministerstwa, to sły­
chać, że takowe gotowe jest w obec Polaków ao rozle­
głych koncesji. Jak N. fr. Presse zapewniają, jest 
wiadomość o odroczeniu reformy wyborczćj ze strony 
ministerstwa tak mało prawdziwą, że owszćm wnajbliż- 
Sźyćh już dniach chcą ministrowie rozpocząć obrady nad 
bwcstyą tą w klubach poselskich. Różnemu ulegające 
tłómaczeniu miejsce w mowie p. Hasnera o „„szczer­
bach““ ma, jak się wzmiankowany dziennik dowiaduje, 
odnosić się właściwie dó reformy wyborczćj. Widać 
ztąd, jak jest dóbrćm, jeżeli się w mowie, mającćj być 
programem, umieszcza w stosownych miejscach „„szczer­
by,““ które następnie według upodobania zapełnić mo­
żna.“

WŁOCHY.
# Florencja, Tl lutego', to długićm i bezowocnćm 

szukaniu i badaniu środków możebnych i niemożebnych, 
by pokryć ćhroniczny nieiłobór skarbu włoskiego pań­
stwowego i przywrócić równowagę pomiędzy dóęhodąmi 
i rózćhedąini, doszedł nowy .^ninlster skarbu, p. Sella 
nareszcie, d,o uznania, żę wszystkie zamierzone przez 
Djęgo i kolegówf jege oszczędności i nowe podatki będą 
tylko kropią w' morzu olbrzymiego i uleczyć się nie 
dającego niedoboru, i że jedynym środkiem do pokrycia 

ipotrzeb państwa jest, nowa pożyczka, nowe pomnożenie 
długu pańśtwą. Sławiona wielce zręczność finansową 
pana Selli, zapoyyiedziana przez niego pomoc polegają 
przeto na zaciągnięciu nowych dłńgów i to mimo o- 
świadczenie jego własne i jego poprzedników, że za­
ciąganie długów ustać musi dla Włoch» i że już żaden 
nowy dług zaciągnięty nie zostanie. W samych Wło­
szech nie podobna naturalnie panu Sella dostać ani 
grosza, a ponieważ poruszany przez czas niejaki plan 
pożyczki przymusowćj zaniechano już jako zupełnie nie­

wykonalny, przeto nie pozostsje nic innego, jak udać się 
do zagranicy i raz znowu rzucić się w objęcia Rothschilda. 
W rzeczywistości zawiązano z nim już układy o wię­
kszą pożyczkę; to zaś, co słychać o warunkach, jakie 
p. Rothschild stawia, przechodzi wszystko, co dotąd 
zdarzało się już w tym kierunku, a daje zarazem smutny 
pogląd na stósunki finansowe Włoch. Minister skarbu 
potrzebuje do pokrycia dawniejszego i przyszłego nie­
doboru 400 milionów, aby te otrzymać, ma być emi­
towanych na nowo nie mniej jak 700 milionów obłiga- 
gacyi renty państwowćj i oddanych panu Rothschild, 
coby przeto równało się-ledwo kursowi .emisyjnemu CO.

Łatwo wystawić sobie wrażenie, jakie wiadomość ta 
wywołała w kraju a przy ogólnćm usposobieniu nie po­
dobna ani pomyśleć o przyzwoleniu parlamentu, za czćm 
nowe przesilenie jest nieuniknionćm.

Jak zaś rzeczy stoją we względzie sławnego pro­
gramu oszczędności, okazuje się najlepićj z tćj okoli­
czności, że sam p. Lanza, wynalazca „systemu oszczę­
dności aż do kości“, we własnćin swćm ministerstwie, 
proklamowaną oszczędność 2 milionów zredukować mu- 
siał na 700,000 frank, a przeto na trzecią część a we­
dle tćj miary imją się rzeczy i w innych ministerstwach. 
Zwolna tćż toruje sobie drogę przekonanie, że jedynym 
środkiem zupełnćj naprawy finansów włoskich jest świeże 
bankructwo państwa lub’ znaczna redukeya włoskićj 
renty.

Z Soboru.
Rzym, 10 lutego.

(Dwie kongregacye jeneralae. — Szemata. — Audyencye czcicieli 
nauki i Sobór. — Przemowa Ojca św — Chiny i Sobór. -- Dar 
dla misyonarzy. — Pochwała stenografów. — Ostrożność i zna­
czenie dziennikarza. — Ojciec św. na Pincio i niespodziana 

przeszkoda).
P. Ojcowie Soboru korzystają z czasu i mimo nie­

zmiernego zajęcia przy roztrząsaniu kweśtyi z teologami 
i na prywatnych konferencyach biskupów, dzień po dniu 
kofigregacye odbywają. I tak dnia 7 bm. miała miej­
sce 22 kongregacya z kolei. Mszą św. do Ducha św. 
celebrował arcybiskup z Comerino, Salvini Felicissimus', 
mówców zabierało głos czterech. Dnia następnego 8 
bm. celebrował mszą św. Stefan Carbonneaux, biskup z 
Jassy in part., wiksryusz apostolski z Mayssour. Po 
przemowach 6 biskupów rozwiązano kongregacyą krótko 
po 1. Debatują jeszcze o karności kościelnćj; dotych­
czas, ile wiadomo, po zamknięciu debat o rzeczach wiary 
zajmowali się Ojcowie sżematami im doręczonemi wr 
przedmiotach karności kościelnćj. Nie są atoli wyklu­
czone wnioski w rzeczach wiary i według zapewnienia 
prezesa deputaćyi de Angelis uwzględniać się będą. Do 
przerobienia szematu de fide zawezwani zostali dwaj 
rozgłośni dogmatycy, dr. Schwetz, profesor wiedeński, i 
dr. Franzelin, profesor przy Collegium Romanum. Drugi 
szemat traktował o władzy biskupiej (de episcopis); 
3) de vacations sedium episcopalium, poczćm bezpośre­
dnio 4) de Capitulo, 5) dé vita clericorum, 6) de eccle- 
sia. Skoro Ojciec św. przyjmie wniosek o poruszenie 
na Soborze nieomylności Papieża, dodany ma być 7 de 
ćapite ecclesiae.

Siedmnaście deputaćyi tak zwanych cultori delle 
scienze wybrało się w styczniu na czele z deputacyą 
akademii papieskićj do Watykanu, aby na audyencyi 
złożyć publiczny akt przywiązania i posłuszeństwa 
względem Soboru watykańskiego. W 17 powozach wy­
ruszyli ku Watykanowi. Przyjęci zostali w sali trono- 
wćj przez Ojca św., któremu wręczyli 17 albumów z 
podpisami każdego zgromadzenia osobno. Przewodni­
czący depntacyom Regnani zabrał głos, recytując mowę, 
w którćj wykazał skwapliwość reprezentantów nauki 
katolickićj w przyjęciu dekretów i posłuszeństwie Sobo­
rowi watykańskiemu. Niepodobno w całości mowy jego 
powtórzyć dla, braku miejsca. Z odpowiedzi atoli Ojca 
św. powziąć można o nićj pewne wyobrażenie, gdyż Pa­
pież. wysłuchawszy do końca, podniósł oczy ku niebu i 
zawołał: ,0 Boże! daj, aby uczucia, co dopiero wyra­
żone ze strony szlachetnych osób, rozlały się pomiędzy 
tylu tysiącami czcicieli fałszywćj nauki, która jest nie­
stety ruiną spółeczeństwa. Zaprawdę, racjonalizm i ma- 
teryałizm, owe dwa raki staszliwe, toczące wnętrze 
spółeczeństwa, to dwaj wrogowie, którzy pokój mącą. 
Walczcie, synaczkowie moi, cala siłą, jak to wyraziliście 
przez u?ta przełożonego akadunii Niepokalanego Po­
częcia, ażebyście ich zwyciężyli, miejcie przed oczyma 
dwa wyrażenia Ducha ’św., będące jakoby normą i za­
chętą we walce. Racyonalizmowi odpychającemu dar 
wiary przeciwstawcie następujące natchnione słowa: 
captivantes intellectum vestrum in obsequium fidei, ina- 
teryalizmowi zaś, nie uznawającemu innych dóbr, prócz 
ziemskich i obecnych, powiedzcie: ńonhabemus hic m- 
nentem civitatem, sed futuram inquirimus. Bądźcie 
pokornymi synowie moi! Pycha jest sprężyną jedyną 
tylu utarczek; dzisiejsze obłędy niczćm innćm nie są, 
jak licznemi zboczeniami nieszczęsnego Non gerviam.“ 
Poczćm Pius IX podniósł się z tronu i dał błogosła­
wieństwo zgromadzonym i znów zasiadając rzekł: Otóż 
gotów jestem przyjąć wasze dary. Nasamprzód wręczył 
prezydent swoją ofertę, a dalćj każda reprezentacya 
własne album wraz z kiesą napełnioną pieniędzmi zło- 

, temi. Do każdego z osobna łaskawie Ojciec św. prze- 
i mawiał, na zakończenie raz jeszcze pobłogosławił ich 

Papież i zakończył audyencyą temi słowy: Dałby Bóg, 
aby wielu poszło za waszym przykładem.

Katolicy w Chinach także o Soborze myślą, chociaż, 
jak wiadomo, prześladowanie u nich na porządku dzien­
nym za wyznawanie wiary. Otóż nie dawno deputacya 
^ręczyła Ojcu św. w darze kilka srebrnych chińskich 
monet bitych w formie półkuli. Każda wartuje do 60 
lirów. Kiedy w przedpokojach papieskich ujrzał je came- 
fiero, miał się odezwać: un miracolo perpetual Istotnie, 
że pojąć niektórzy nie mogą, jaka siła podżega wier­
nych, że spieszą bezustannie z ofiarami dla. Głowy Ko­
ścioła i to zp wszystkich części świata. Świadczy ten 
objaw o żywotności Kościoła, widać, że nie jest gma­
chem zastarzałym, któryby się za lada uderzeniem miał 
rozsypać. W planach swoich nieprzyjaciele w nni się 
obliczyć z ową solidarnością wiernych.

W Belgii egzystuje od przeszło 20 lat stowarzy­
szenie, mające na celu wspieranie przyborami śwjętemi 
kościoły ubogie. Z lipływem czasu wzmogło się i liczy 
między członkami wiele dostójnych osób szlacheckich
jako tćż z niższych stenów, tak że zasobami swemi
wspomagało misye' kościoła wschodniego. Teraz z po­
wodu zebrania się Soboru otworzy węzy składkę na za­
kupienie świętych naczyń i szat, udało im się zebrać 
tyle, że przeszło sto oddzielnych podarków przysposo­
biono, z których każdj’ jest kompletnym przyborem war­
tości do 500 franków. Wszystko złożono do dyspozycji 
Papieża, aby według ‘swój woli rozdał pomiędzy misyo­
narzy i biskupów na misjach pracujących.

Stenografom soborowym dostała się z ust kardy­
nała Mathieu zasłużona pochwała. W godzinę po sesyi 
już wszystkie mowy, miane na zgromadzeniu, znajdują

się z wszelką dokładnością wykonane w ręku sekreta a*0’ 
rza soborowego Fesslera. Gdy pokazywano niedługo p 
posiedzeniu wspomnianemu kardynałowi mianą mow« 1 
odezwał się do nich, przeczytawszy ją wedle zapisói P 
stenograficznych : „Tak dobrze moją “mowę napisaliście ,yst 
że najlepsi stenografowie senatu francuskiego was ni !»z 
przewyższają.“ r

Ü- św. Pi dra w dni odbywającej się kongregacy 0 1 
dla przecięcia wszelkićj drogi, by podsłuchać mówcói kont 
soborowych, nie wpuszczają żandarmi do konfesyi św, śd8 
Piotra tj. w pobliżu auli. Mimo to niektóre dziennik i00! 
przytaczają ustępy mów jakoby mianych na Soborze \°eD 
między niemi odznacza się Français i Times a z» 
niemi inne powtarzają. Trochę w nich czasem prawdy 
wiele fałszu, a najwięcćj fantazji, którą zaprawdę w ¡¿Jt011 
wencyach coraz nowszych podziwiać trzeba. „Cało, 
mmez, calomniez, il en reste toujours quelque chose“ na 
wielką skalę niektóre organa swym przykładem zdawąjj ken 
się potwierdzać. Ale po cóż czytają? Mundus vult de. kon 
cipi, ergo decipiatur. Wielu jest przeświadczonych o im. ł°n 
prowizacyach, ale właśnie dla tego gorliwićj zabiera się 
do czytania, by podziwiać talent pisarski a tymczasetj „ 
rzecz wsiąka mimowieduie i przechodzi w przekonanie, ’ó< 
Dobry dziennikarz przeto wart wiele w obecnych stósuni |0:
kach i wedle słów Ojca św. więcćj znaczy aniżeli lo ¿ó
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księży
Popież zwykł około godziny 3 wyjeżdżać z Watykanj 

na przechadzkę w towarzystwie gwardyi nobile. Wyjcchaw. 
szy za miasto, wysiada i zażywa przyjemności pieszćj piel, 
grzymki. Dni temu kilka, gdy powóz papieski zatrzy. 
mał się na Monte Pincio a Ojciec św. w białćj swtaii. 
nie i czerwonym płaszczu wysiadł, zrobił się między li. in! 
cznymi gośćmi ścisk wielki, każdy zdążał, by być naj. it 
bliżćj Ojca św. i odebrać błogosławieństwo. Ojciec św, ma 
postępował już dalćj, cudzoziemcy poczęli się cofać, gdy 
nagle nieprzewidziana przeszkoda wstrzymała pochód lego 
Ojca św. Kilkóletni syn ks. Radziwiłła z łatwy ucze­
pił się czerwonego płaszcza papieskiego tak, że ledwo 
Ojciec św, z uśmiechem go pobłogosławiwszy, za po 
mocą służby odczepić zdołał. Może to dobry znak dla 
chłopięcia 1
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Teiegramy
Augsburg, 14 lutego. A lig. Z tg ogłasza następu­

jący z Rzymu telegram z dnia wczorajszego: Podany 
przez dwóch nadrcńskich książąt Kościoła wniosek, aby 
w obec rozprawy Doellingera o nieomylności ogłosić 
wspólne oświadczenie, odrzucony został na zebraniu bi­
skupów niemieckich. Przeciwni mianowicie byli H Lle, 
Eberhard, Haynald, Strossmayer i Foerster, którzy o- 
świadczyli, że Dodlinger reprezentuje zapatrywania wig-
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pujfkszości biskupów niemieckich pod względem tćj kwe- rej 

styi. Porzuciwszy także stanowisko czystćj nieutylitar- «<1 
ności, zaznaczono, że podpisane już przez wnioskoda-,iIl! 
wców adresy w istocie skierowane są przeciw samćj L, 
nauce Kościoła. Dwaj książęta Kościoła oświadczyli mi-jegj 
mo to, że nie rozłączą się z swoimi kolegami

Paryż, 14 lutego. Miana wczoraj : rzez p. Juliusza
Favre rozprawa „o powinnościach obywatelskich“ zna' 
lazła u bardzo licznie zebraaćj publiczność ogólne uzna- It 
nie. Pan Favre wywodził, że wolność zdobytą być Fi 
może nie środkami czczych uniesień, lecz jedynie mocąc’ 
myśli. Ittei

Londyn, 14 lutego. Tanfiza pełną jest kry, dla Idać 
czego zaprzestać musiano żeglugi parowćj powyż Lon-P™ 
don-Bridge. ¿t8(

Londyn, 14 lutego. Jak się Times dowiaduje, ka-^j 
zał rząd francuski wyrazić w Rzymie swe nieukontento- «łoi 
wanie nad dążnościami absolutystycznemi rządu pa- k8
pieskiego. W wiadomości rzeczonćj nie wspomniano L
o odwołaniu z Rzymu wojsk francuskich, podniesiono j 
jednakowoż podobno, że takowe dawno już jest posta- 
nowiónćm, gdjż Francy a bez wojska okupacyjnego może (a.c 
zagwarantować całość Państwa Kościelnego. “

Lizbona, 14 lutego. Z Rio de Janeiro donoszą fjii, 
z dnia 22 stycznia parowcem „Laplata“: p. Ribias, iró 
marszałek izby deputowanych, mianowany ministrem 7°' 
sprawiedliwości, a pana Diego Vet,ho ministrem ról- 
nictwa. — Wiadomości z teatru wojny, sięgające do 
8 z. m., są z sobą sprzeczne. Podług opowiadań de- kw 
zerterów obwarował się podobno p. Lopez z 4000 żoł- 
nierzami pod Panadero, podług innych doniesień nie K 
zaniechał jeszcze dalszej ucieczki. ks

______ bab

Berlin, 15 lutego. Bank pruski zniżył dyskonto naj 
4 procent a stopę procentową lombardową na 51 
procent.

Wiedeń, 15 lutego. Neue freie Presse donosi,! 
potwierdzając wiadomość o wspólnych z innemi państwa­
mi katolickiemi krokach Austryi przeciw przyjęciu Sylla- 
busa ze strony Soboru, że hr. Trautmannsdorf otrzymał 
już odnośną depeszę hr. Beusta.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWS Ï POTOOJSTŁS.
* PoEsaań, 15 lutego. Miło nam donieść, że pan doktor 

Juliusz Au, ziomek nasz, który od kilku lat sprawował w pro- 
wiucyach nadreńskich urząd nauczyciela, tak zwanego „Wan- 
derlehrer“, trudniącego się wykładem ekonomii politycznej i pra­
ktycznym jej zastosowaniem, powołany został na drugiego dyre­
ktora bauku pożyczkowego w Dysseldorfie, który od dwóch lat 
dopiero założony, obrócił już w roku zeszłym dwa miliony tala­
rów. Pan Au znany jest naszej publiczności z rozpraw ekono­
micznych, zamieszczanych po czasopismach polskich, pomiędzy 
któremi i pismo nasze się znajduje.

— * Pan Karol Forster w Berlinie, znany publicysta na 
polu ekonomii politycznej i wydawca 25 książeczek dla klas pra­
cujących polskich, został, jak nam donoszą, zawezwany do obję­
cia zarządu nad biblioteką i muzeum polakiem w Rapperswyl. 
Jest to wybór, zdaniem naszem, bardzo szczęśliwy. Stary nasz 
(weteran, który tak orężem jak piórem dobrze zasłużył się ojczy- 
łznie, najgeidniejby reprezentował zbiór pamiątek polskich, będąc 
' sam drogą pam pamiątką, jak spełniano u nas obowiązki obywa­
telskie czy to na wojnie, czy też w pokoju.

— * Koncert artysty paca SzczepanowsMeko, znanego 
w całej prawie Europie ze swej biegłości na wiolonczeli i gita­
rze, odbędzie się w nadchodzący piątefe, dnia 18 bm., na sali 
pałacu hrabiów Działyńskich. Program koncertu jest bardzo 
urozmaicony, a koncertanta wspomagać będą najlepsze siły tutej­
szych polskięh artystów muzycznych, jak pan B. Dembiński itd. 
Spodziewać się należy, że udział publiczności będzie bardzo 
liczny.

— * Proszeni jesteśmy o zamieszczenie w łamach Dzien­
nika następującego Sprawozdania z kasy oszczędności i P°" 
życzki kółka włościańsko-rolniczego. pod opieką św. ¡Stanisława 
w' : órrlku, zapisanćj spółki, za czas ośmiomiesięczny tj. od dnia 
1 maja 18G9 r. aż do dnia 31 grudnia 1869 r. czyli od d..ia roz­
poczęcia czynności kasy,

Na mocy rewizyi i zamknięcia ksiąg kasowych okazało się 
na dniu 31 grudnia 1869 r.

I. Aktywów.
1) Gotówką 132 tal. 16 sgr. 8 fen.
2) Na wekslach 3610 » — - — »

3742 Ul. 16 Syr. 8 fen.
II. Pasywów.

1) Składki członków na udział kasowy 302 tal.
2; Depozyta.............................................. 3258 •
3) Procent................................................. 185 -

9 sgr. — f«D> 
12 . — » 
25 - 6 «

b746 tal. 16 sgr. 6 len-
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reł.Łianie. !■ Pasywa 
II. Aktywa

3746 tal. 16 sgr. 
3742 - 16 *o

OW| 
isńl 
ści,
ni^J

Obrotu kapitałowego było: 
acy I. Dochód.
Cói konto A. Fundusz żelazny (wstępne 

• ¡kładki)

6 fen. 
8 .

P I Pozoslaje długu 3 tal. 29 sgr. 10 fen. 
pług powstał z nadebrania funduszu żelaznego, z którego

fil ii mianowicie na druki, oprawę książek kasowych, pieczęć 
' stwa i książki Kółka były bardzo znaczue, a który z 1 3 

zysku natychmiast na dniu 1 stycznia 1870 r. pokrytyIIs

p
r/v ;!e _
1 Zi fonio C. 
vdv i weksle.. ibftnto K. 

rIo.
pmto A. 

aj, pnto C. 
de. fonto D. 
im. ł°nt ’ D

B. Udział kasowy....................

Zwrot pieniędzy

99 Ul 24 sgr. 6 fen.
. 302 . 9 •

189 . 25 • 6

. 435 • __ •
3458 , 12 t —

Razem 4485 tal. 11 sgr. — fen. 
II. Rozchód.

Fundusz żelazny............... 103 tal. 24 sgr. 4 fen.
Udzielane pożyczki.........  4045 • — - — •
Zwrot depozytów..........  200 » — » — »
Procenta od depozytów . 4 • — ■ — •1IB

Zestawienie:
!eDl id wynosi 4485 tal. 11 sgr. 
Die. kód ........  4352 - 24

Razem 4352 tal. 24 sgr. 4 fen.

fen.

UD. (ostaje rem. 132 tal. 16 sgr. 8 fen. 
llj lStow do opłacenia depozytów za rok 1S69

jest...................................................... 77 tal.
jcentów czysty zysk wynosi.............. 108 .

14 sgr. 
11 .

— fen.
6 -

znajdować się i najwyższe władze państwa, kiedy pierś jegojkil- 
kakrotnie ozdabiały oznakami honorowemi. Jako Niemiec nie 
widział w Polaku przeciwnika, ale współobywatela, którego wła­
ściwości uszanować i z niemi się sprawiedliwie rozliczyć uważał 
za święty obowiązek.

W życiu prywatnćm był to Człowiek również niepospolitej 
dobroczynność jego i szczodrość w udzielaniu pomocy wszędzie 
tam, gdzie się okazywała potrzeba, była mimo tego, że się 
z swemi dubremi czynami taił, powszechnie znana. Poczciwa jego 
i poważna tw¿^z świeciła jakimś miłym odblaskiem cnoty skrom­
nej i cichej, ale w skutkach ożywczej i uszczęśliwiającej. D a 
siebie surowy filozof według szkoły stoickiej, dla bliźnich pobła­
żający i w czynach prawdziwy wykonawca zakonu miłości chrze- 
ściańskiej. O nim to z Horacym zawołać można: Integer vitae 
scelerisque purusl

Przeżył śp. Wilimann lat 80, wychował dwóch synów na 
zacnych ludzi, z których starszy sędzią w Kościanie, młodszy 
profesorem przy wyższym instytucie pedagogicznym w Wiedniu. 
Jak całe jego życie tik według życzenia przed śmiercią objawio­
nego, pogrzeb jego odbył się skromnie. Otoczyli tylko trumnę 
z jego zwłokami synowie i liczni mieszkańcy Leszns, wśród któ­
rych znajdowało się kilku Polaków, a przekonanym jestem, że 
liczba ich byłaby znaczną, gdyby wiadomość o pogrzebie stała 
się była powszechniejszą.

„Cześć twojej pamięci, zacny i szlachetny śp. Willmannie! 
Możem niedostateczn e skreślił twój poczciwy żywot, ależ nie 
moja w tćm wina; z daleka noń się zapatrując, nie mógłem jak 
tylko w ogólnych rysach podać go moim współziomkom, a uczu­
łem obowiązek okazać twoim współplemieńcom, że Polak umie 
uszanować prawość i cnotę wszędzie, gdzie tylko z nią mu się 
spotkać zdarzy!“

7. Wolnego M. Krakowa:,
1 złotówka, 1 lOgroszówka, 1 5 grouówka 1835 r.

Suma.
Przedzygmuntowskich: Dukatów 2 (1 ciewydany), 

Brakteatów 3, srebrnych 33, miedz. 2 (1 niewydaay).
Późniejszych: Dukatów podwójnych 2 (b. rzadkie), 

duk. pojed. 17 (1 b. rzadki.
Srebrnych 822 sztuki. 

Talarów 30 (3 b. riadkie).

’•»
V,

tal. 1.
5.
2.
3.
1.

Tynfów 15.
Ortów 89 (1 h. rzadki).
Szestaków 72 (2 b. rzadkie)
Czwartaków 14.
Ternarów 5.
Trojaków 216 (lb.rzadki, lnie- 

wydany.
Denarów podw. 2.
Denarów pojed. 2.

Miedzianych 89 sztuk (2 bardzo rzadkie.)
II. medale.

1. Żelazny (Suite-Medaille) Bolesława Chrobrego.
2. dto ' ‘ ’ ' ' '

Kruciferów — 5.
Półtoraków 8.
Groszy podw. 2.
Groszy pojed. 166 (5 b. rzadkich,

1 niewydany.
Półgroszy 27.
Szelągów 90.
Hellerów 4.

Sreb rn e nowsae:
10 złotówek 2.

złotówek 4. 
złot. 18.

złotówek 12.
Drobniejszych rozm. 25 (1 b. 

rsadkt)
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Razem 185 tal. 25 sgr. 6 fen. 
Na mocy uchwały walnego zebrania z dnia 26 stycznia 

iii- czysty z sk w następujący sposób rozdzielony został: 
zy. przeznaczoną została na dywidendę .36 tal. 3 sgr. 10 fen. 

1 na fundusz żelazny..... ..................... 36an. i
li.'

na koszta administracji....... 86
3
3

10
10

6 fen. 
— fen.

Razem 108 tal. 11 sgr. 
aŃ ¡pitalu udziałowego członków wilości302 tal. 9 sgr.
ŚW, piało dywidendę...................................  301 •
;dv Nie otrzymało dywidendy 1 tal.
lód tezo, że były w srebrnikach złożone,

Dywidenda ~ " -----*— —1------

10 pet. . . ...
50* Członków przy zawiązaniu kasy pożyczki i oszczędności 
dia ¡a włościańsko-rólniczego pod opieką św. Stanisława w Kór-

i zapisanój spółki było....................................... 39
iągu roku aż do dnia 31 grudnia przybyło.... 22
iż na rok 1870 przeszło........ ...........................  61 członków.

Ponieważ tak rada nadzorcza jak zarząd na rok jeden był 
o obrany, przeto przystąpiło walne zebranie do oboru no- 
k członków. •

Prezesem rady nadzorczej został obrany tajnem głosowa- 
p. Rivoli, sekretarzem p. Tulewicz; radnymi: pp. Gładysz

Jmina, Wojciechowski z Kórnika, Simkowski z Kórnika, Wrze- 
iki z Robakowa, Grządzielewski z Olędrów Cmońskich, Lopiu- 
i Radzewa, Dłubała z Prusinowa. Przewodniczącym w za­

li- kie ks. Antoniewicz z Bnina, kasj erem Pawłowski z Kórnika, 
itrolerem Rosiewicz z Prowentu Bnin. Radnymi: Majchrzycki 

' Skrzynek, Mieloch z Ilębca, Sępiński z Bnina. Statuta uzu- 
niono o tyle, że do § 49 ustaw dodało walne zebranie co na- 

§• /uje: „Wdowy mogą być przyjęte na członków kasy pożjcz- 
e- rej i oszczędności z tem ograniczeniem wszelako, że osobiście 
f. nać one nie mogą na zebraniach i głosować tamże, lecz upo-

Inić mogą do tego piśmiennie którego z członków.“
Walne zebranie postanowiło dalej upoważnić zarząd i radę

ej horczą do wykreślenia z listy członków tych, którzy składek 
i- fełych do 1 marca r. b. nie zaDłacą.

Zarząd kasj’ oszczędności i pożyczki Kółka włościańsko- 
iczego pod opieką św. Stanisława w Kórniku, zapisanej 
łki.

— * Teatr polski w Poznaniu Legat Hetmana, dramat 
iU aktach, wierszem, przez Leopolda hr. Starzeń3kiego, 
leży du bardzo słabych utworów dramatycznych. Pomijamy 

,, krez nie odznaczający s>ę pięknością, a przedewszystkiem zwra- 
‘ł my uwagę na nieprawdopodobne sytyucye i nienaturalne cha- 

ftery. 1 tak córka starosty Anna według legatu hetmana ma 
la Idać rękę temu, który w radzie lub w boju najw.ęcej ojczyźnie 

pluty się. Dwóch przyjaciół, Ludwik Mirski i Wacław Gra- 
rwski, stoją jako rywale w cbec pięknój Anny. Wspólubieganie 
i to o rękę jednój bohdanki nie zaciera uczucia przyjaźni, prze- 
śrie nawet od początku do końca, oba z rywali zrzekają się 

lości Anny na korzyść przyjaźni. Zdaje się nam, że uczucie 
Bilne, gwałtowne i namiętne, jakiem jest miłość, nie zna po- 

nej dobroduszności. I dla tego przyjaźń w Legacie Hetmana 
wata się nam ckliwą a miłość kwaśną. Jesz-ze więcej ude- 
ły nas nienaturalnością sytuacye, z pomiędzy którjch najf.il- 
«szą i najnieprawdopi dobniejszą była chwila uwolnienia przez 

tclawa szpiega i przyjęcie dla przyjaźni winy na siebie. Chwila 
»¡osnucie na niej całćj dramaty»zności grzeszy wielką nie- 
rawdą. Brak miejsca nie pozwa'a nam więcej podobnych miejsc 

i jliczyć. Jednak pominąć nie możemy owej spowiedzi, w której
i, decka osoba w postaci mnicha na śmieić dysponuje, a to w »elu 
0 ycobycia tajemnicy ukrytej. Stawiając się w położeniu autora, 
__ hjznać potrzeba, że z tak nieprawdopodobnych położeń tylko 
* p środek mógł dramat szczęśliwie do końca doprowadzić.

Jeduę z główniejszych ról miał pan Kaliciński (Wacław 
- itenowski) i ze zwykłą sobie precyzyą i zapałem ją oddał. Ban 
. Iboiński, jako Michał Korybut, grałby nieźle, gdyby nie ruchy,
, Itórym, jak zwykle tak i wczoraj brak było swobody i natural- 
' fcści. Waltner, lekarz króla (p. Dobrzański) w roli tej mniej 

ki niż w innych zadowolnił. Było w nim mało przejęcia się
(jibolicznym charakterem a wiele przesady.

Ban Nowakowski jako Jan Sobieski, pani Nowakow­
ska jako Anna, pani Aszpergerowa jako margrabina Mailly, 

In Konarski jako starosta i p. Tkaczopolski jako Ludwik 
irski małe mieli zadanie, ale wywiązali się z niego w ogóle do­

trze. W końcu niech nam wolno będzie zwrócić uwagę dyrek-
i na orkiestrę, która albo obowiązków swych wypełnić nie 
ie, aLbo je zaniedbuje. Orkiestra bez dyrekcji i śpiąca 

brawie zawsze, w miejsce uprzjjemnienia publiczności dłu- 
BCk tnje.dzj aktów, wystawia ją ua przymusową, tak zwaną kocią 
irurykę.' Tern bardziej nas to lekceważenie dziwi, że słyszeliśmy 
hnie komplet w iDnych miejscach bardzo starannie wywiązujący
•>5 z zadania.

Dziś w teatrze latowym Zbudziła się u> niif serce, . komedya 
* 1 akcie, Pani Kasztelanowa, dramat w 1 akcie Korzeniowskiego 
i Stkeda wąsów, komedya w 1 akcie Dmuszewskiego.

I — * Kałendars. Jutro w środę, dnia 13 lutego 
Danuta, króla; w Kalendarzu słowiańskim Maiady, błogosła­
wionej. U schód słońca o godzinie- 7 minut 14, zacnou o gc- 
teiwe 5 minut 14,

Dnia 16 lutego 1241 Tatarzy porażeni pod Turskiem. — 
1104 otwarcie sejmu w Warszawie na żądanie Karola XII.

9 sgr. — fen.

_____ w ’/3 czystego zysku przyniosła członkom przez
4 sgr. na 1 talara czyli przez rok 6 sgr. na talara

I (z) Z pod Bjdzyuy, 13 lutego. (Wspomnienie po- 
iśmiertue o śp. Janie Willmannie).

W ubiegły czwartek odprowadziliśmy na wieczny spoczy­
nek zwłoki śp. J a n a Willmanna, tajnego radzcy sprawiedli­
wości, męża, który pod każdym względem zasłużył sobie w dłu- 
lićffl swem życiu, by mu, gdy zgasł, oddać i.ześć pośmiertną. 
Żałuję bardzo, że nie mając bliższćj styczności z jego pozosta­
łymi dwoma synami, nie mógłem też zaczerpnąć bliższych wiado­
mości o wszystkich szczegółach życia, które z tego, co wiem, 
Już wzbudza prawdziwy interes i zajęcie, śp. Jan Wilimann uro­
dził się w Szlązku, z rodziców włościan, jak mi powiadano; prze­
szedł zapewne twardą szkołę życia, ależ w mej zahartował du- 
•zę, wzbogacił serce. Bierwsze podobno i jedyne pole jego dzia- 

! Wności jako prawnika było Leszno. Objął on urząd sędziego 
fokoju w tem mieście w roku 1823; z organizacyą nową sądo­
wnictwa mianowany został dyrektorem leszczyńskiego sądu ziem- 

I’kiego i na tem stanowisku pracował, póki mu sił starczyło, 
i irzed dwoma laty wziął emeryturę i spokojnie czekał na koniec 

IRcowitego swego życia. Jako dyrektor sądu nalożał on do ma- 
j nader liczby tych naczelników naszego sadownictwa, którzy 
I ftawa naszego języka przy wymierzaniu sprawiedliwości umieli 

Poszanować i uznać. K’tdy inni gwałtem je nakręcali na naszą 
pkkirzyść, on się ściśle trzymał słowa i ducha j.rzepi.-ów istoie- 

i iścych; nigdy ped jego dyrektorstwem żaden z nas Bolaków nie 
doznał przeciwieństwa, gdy w ojczystym języku przemówił, czy 
ustnie czy piśmiennie. Nie znał śp. Wilimann naszego języka, 
Jle umiał głęboko ocenić dla nas jego wartość i znaczenie. 
Przez wiele lat będąc członkiem sejmu prowincyonalnego, prze­
mawiał zawsze, gdy o nasze prawa chodziło, w duchu najbez­
względniejszej sprawiedliwości za nami, a jego słowa nieraz prze­
ważyły szalę na naszą stroDę. To też zjednał sobie szacunek 
dasz w calem znaczeniu tego wyrazu; a nie utracił go nawet 
u naszyih przeciwników, ho prawda, głoszona przez męża, kto- 
tego charakter szlaihctny, prostota i czystość serca i duszy 
tkaną była powszechnie, zwyciężać zawsze musiała i pokonywać 
bkich, którzy, nieskorzy do jej spełnienia, uznawać i bić czołem 
ptsed nią byli moralnie zmuszeni: W śp. Wibmannie byliśmy 
Pttyzwyczajeni prztz cały czas jego publicznej działalności wi­
dzieć wzór prawego urzędnika, w jakiem to^zapatrywaniu musialy

— * Rzadki zbiór medali 1 monet polskich. Tych dni 
otrzymaliśmy od p. dr. Kopernickiego z Bukaresztu doniesienie 
o znakomitym zbiorze
osoba, zamieszkała w__ , -
bycie zbioru tego już zaczynają ubiegać się cudzoziemcy, miano­
wicie Anglicy, tém baçdziéj, że zbiór, który jest wybornie upo­
rządkowany, skatalogowany i mieści w sobie dużo nader rzadkich 
egzemplarzy, tylko 12,000 franktlui ma kosztować. Ubolewaćby 
należało, gdyby zbiór taki przeszedł w obce ręce i dlatego za­
mieszczamy poniżój w całości nadesłany nam spis, dodając zaraj 
zein, że miłośnicy monet i medali polskich, którzyby pragnęli 
wnijść w układy z właścicielem zbioru, mogą się zgłaszać albo 
pod adresem:

Mr. Lad. M... au Consulat de France. Roustchoulc. 
albo tóż pod adresem pana dr. Kopernickiego w Bukareszcie, 
Strada Lucaci 44

(Dokończenie).
IV. OMalntrh królów elekcyjny cli:

1. Jana III Sobieskiego.
a) Koronne: 3 orty — r. 1677 78.

19 Szostaków — r. (1677—84, 86).
b) Gdańskie: 1 dukat r. 1683.

1 szeląg r 1688 — rzadki. . ;
c) Kurlandzkie: 1 szostak r. 1694 (Fr. Kazim.) 

b. rzadki.
2. Augusta II:

3 duśaty (r. 1709 i 711).
1 talar r. 1702.
1 szostak 1702.
1 stołówka, sasko-polska r. 1706.

talara, saska 1707 r. rzadka.
3. Augusta III:

a) Koronne: 2’d‘ukatj’ — 17i6>i 57.
1 talar — 1756 b. rzadki,
9'tynfów — 1753—56.
4 śzdsfaki - 1754 - 56.
1 tri jak — 1754.
6 groszy miedzianych 1754, 55.
4 Szelągi miedziane 1:751—54.

b) Gdańskie: .
2 dwu;łotówki (3D: groszy, — 1762 i 63,
2 szpstaki — 17,60, 63.
1 trojak — 17,58. i

c) Elblągskle: ‘
I sreląg — 17o3.

d) Elektoralne sas.kje:
AugustaîIlL !

f talar - U63. 
l’À talara idem,
1, 2 grosze 1742.
1 >/„ talara 1763. »
1 temar 1755. I

Fr. Krystian a:
1 talar — 1763. 
l»/3 talara dto.

Administr. Ksawerego:
1 talar — I76s bardzo rzadki.

4. Stanisława Aueusta:
2 dukatv — r. 1792 i 94.
7 talarów - (r. 1766, 75, 76, 83, S8,£4 95)
1 talar Konfederacyi Targęvłickrój - r- 

napisy: (pr. st.) „Civîbn?, quorum ffietas <sić) con- 
junctione die III Màii MDCCXC1 obrntam et dęle- 
tam libertatem polonam tùeri canabatur, 
resurgens.“

(Odwr.) na około: „Gratitudo concivibus,
posteritati.“ „ • . . .. .

We środau : „De. reto Rpcae nexu Confédération« 
juncta die V Xbris MDCCXCII, Stamslauo Aug. : 
régnante.“

4 półtBlary — 1772, 77, 78, 88.
6 dwuzłotówek 1766, 68, 88, 92, 94.
8 złftówek 1766. 67, 72, 77, 88, 91.
5 półzłotówek 1766, 67, 69, 73. 85.
7, 10 groszówek miedzianych 1787, 88, 90, no. :
3 srebrniki 1766 i 68. . , .
2 szostaki 1794 i 95, pierwszy z nich Kosciusz- ;

18 trojaków miedz. (1766, 68, 70, 74, 76, 79, 84, 85, 87, 
90, 92), ostatni bardzo rzadki.

18 groszy miedz. — (1765—69, 7o-7», 83, 8o, 
i 90, 92).

2 półgrosze miedz. 1767, 88.
2 szelągi miedz. 1767.
1 dto dto gdański 1766.
1 trojak torufiski — 1765, rzadki.

V. Porazblerowet
1. Zaboru pruskiego:

1 grosz miedz. „Borussiae méridional« r.
2 półgrosze idem 1796, 97.
1 szeląg i iem 1795.
1 trojak miedziany — Ks. Poznańskiego - 
1 grosz dto dto

2. Rzptćj Gdańskiój :
1 grosz — 1S09.
1 szeląg — 1808.

3. Księstwa Warszawskiego:
1 dukat — 1812.
2 talary — 1811, 12.
2, ’<3 talara 1813, 14.
1, >/, talara 1814.
2 5groszówki — 1811, 12.
4, 3groszówki miedz. 1811
3 grosze — 1811 —12.

4. M. Zamościa w oblężeniu 1813 r.
2 dwuzłotówki — napis: „Boże dopomóż wiernym

Ojczyźnie“ (rzadkie).
1 6groszówka — 1813 — bardzo rzadka!

5. Królestwa Kongresowego:
a) Aleksander I.

1 dukat — 1818 r.
2, lOzłotówki — 1820, 23.
2, 2zlotówki 1816, 20.
1 złetówka 1822.
3 grosze miedz. (1822—24).

b) Mikołaj I.
3 5złotówki — 1829, 33, 40.
5 2złotówki — 1826, 30, 3o, 37, 38.
1 złotówka — 1831.
2 lOgroszówki — 1835, 4J.
2 5grosz»iwki — 1S38, 40.
1 Sgroszówka — 1840.
3 grosze — 1828, 39, 40.

c) Z powstania 1831 r.
1 dukat 1831 r. (holenderski — nad rycerzem ma­

leńki orzełek polski: „Concordia res. p. er.“)
1 5złotówka (napis: „Boże zbaw Polskę.“)
1 dwuzłotówka; 1 lOgroszówka, 1 igrossówka.

6 Zaboru austryackiego:
Marvi Teresy: 3 30krajcarówki — 1775—77.

1 1 15 krajcarówka — 1775.
1 szeląg 1774.

Józefa II. 1 trojak i 1 grosz z r. 1794 bite dla wojsk 
austr. działających w Polsce.

monet i medali polskich, które 
w Rusz:zuku, zmuszoną jest sprzedać.

pewna 
O na-

1

1793,
) c0n-

____Æele-
Respublica 

exemp lum

87—

-13.

1797

1817.
1816.

średn. 20"' Jadwigi (Bentk 708- — Racz 
Mikocki 2620).
średn. 20'" Władysława Warneńczyka (B. 706 
— R. 604 — M. 2623. 

dto Kazimierza Jagiellończyka,
dto Zygmunta I.

Bronzowv Włąd. IV na pamiątkę zdobycia Smoleńska. 
(Beuik. 112. — 113. — M. 1347). ?»
Siebrny koronacyjny Michała liorjbuta 1669 r. (Racz. 
164).-

Jana III Sobieskiego.
Bronzowy na pamiątkę zwycięstwa pod Chocimem (R. 189). 
Bronzowy Hamerana r. 1675 (R. Ö. Mik. ó.)-śred 18 . 

(pr. str.) Rycerz polski, klęcząc pized Papieżem 
Klemensem V, składa chorągiew na Tur­
kach zdobytą.
Papież Klemens X, otoczony ducho­
wieństwem, odbija młotem zamurawany 
skarbiec. Napis: „Aperi eis thesaurum 
Tuum“ MDCLXXV.

10. Srebrny (?) na pam ątkę zwycięstwa pod Wiedniem.
(R. 228'. . ,,.

11. Niemiecki medal na pamiątkę tegoż —
(Nieopisany u Bi-nt. R i Mik.)
Nad miastem przez Turków «bJętoDÓm 
unosi się orzeł trzymający w obu ła-

pach 2 tarcze b herbami Auatryi 
i Wiidnia, a w dziobie gałąskę oli­
wną. Napis:
„Das Adler-Nest beschirme ferner 
Gott, — Und Unglück treff die Tür­
ken rotL“

Napis w 14 wierszach: „Anno 1863 den 
14 Juli ist Wien von Türken belagert, 
mit Feuer, Stürmen und Minnen 8 Wu- 
chen lang beängstigt, und »to» 12 
Sept von K. M. Leopold I mit Hi!m- 
Dero Alliirten emsetst; und dar Ieu*d 
mit Verla88ung aller Stuek nnd Bagage 
davongeschlagen worden. Gott sei ge 
dankt.“

12. Medal na pamiątkę tegoż zwycięstwa.
(Bent ». R. » Leyzer 310; Mikocki 1859).

13. Medal na pamiątKę tegoż (R. 239. Mik 1860) rzadkt. 
napisy: (pr. str.) Pod popiersiem Leopolda I: „L>ei

consilio Leopoldi industria Viennam 
obsidet frustra Mahomedus.“ 1683. 

(odwr.) Pod popiersiem Ferdynai da: „Vien­
nam obsidet frustra Solimanus 1529. ' 
Nad popiersiem: Dei justitia, provi- 
dentia Ferdinand!.“

14. Medal bronzewy na pamiątkę zwycięstwa pod Parka­
nami. — (Bent. 257. Racz. 240).

15. Medal złoty, koronacyjny Augusta II r. 1697.
308 — Racz. 275).

16.1 17. Jettony pamiątkowe z r. 1708 i 1711.
376, 397). . .

.18. Jetton pamiątkowy z okazyi zaślubin z arcyks. austr. 
Maryą Józefą r. 1719. — (Bentk. 441).

19—22 Cztery jettony rozmaite na pamiątkę tegoż (bardzo 
rzadkie; z nich 3 nieopisane). .

23. Jetton pamiątkowy z okazyi śmierci królowej r. l»zi.
(Bent. 470 — Racz 208). ... » it

24. Jetton pamiątkowy z osazyi śmierci króla Augusta li 
bardzo rzadki. (Bentk. 479).

25. Medal żelazny (Suite-Medaille) Stanisława Leszczyń­
skiego.

26. Medal złoty, koronacyjny Augusta III (wagi I tunt.)
27. Medal koronacyjny tegoż (srebrny?)
28. Jetton srebrny koronacyjny tegoż króla.
29. Medal żelazny (Suite-Med.) teg< ż króla.
30. Jetton r. 1747 na pamiątkę zaślubin Elektora Saskiego 

Fryderyka Krystiana z Antoniną Bawarską.
3'. Medal koronacyjny Stanisława Augusta 1764.
32. Jetton koronacyjny tegoż.
33. Medal miedziany na pamiątkę ostatniego zaboru pru­

skiego r. 1796.
34. Medal z lanego żelaza na pamiątkę kongresu wiedeń­

skiego r. 1814.
35. Jetton na pamiątkę „re.windykacyi“ Galicyi 1773).
36. Medal srebrny (?) r. 1782) Józefa II) na pamiątkę na­

dania konstytucyi.
37. Medil żelazny na pamiątkę tegoż.
38. Medal pamiątkowy założenia Uniwersytetu 

wie 1784.
Jetton hołdowniczy na pamiątkę zajęcia Krakowa r. 
1796 (średn. 11"').
Jetton z tejże okazyi o połowę mniejszy.

41. Medal na cześć Lindego w dzień 50 letniego jubileuszu
doktorskiego. .
Medal miedziany na cześć jen. Wincen. Krasińskiego 
(Polacy Cnocie) r. 1814. _ .
Medal na pamiątkę fundacji zakładu naukowego imie­

nia t ssolińskich we Lwowie 1817 r. 
dto bronzowy na pamiątkę powstania 1831. (Nunc, 

Olim et quocunque dabunt tempora vires), 
dto srebrny wojskowy „Virtuti militari“ 1831 r. 

Billan na pamiątkę powstania 1863 r.
dto na cześć arcybiskupa Fijałkowskiego.

48. Medalik na pamiątkę wypadków warszawskich 1861 r.
49. dto odmienny.
50. dto odmienny.
51. Bihon nâ pamiątkę obchodu Unii Horodelskiój w r. 

1861.
52—71. Dwadzieścia medalików z rozmaitych miejsc cu­

dami słynących : Częstochowy, Kalwaryi, Podka
mienia, Poczajowa Sokala itp.

3. dto

4.
5.
6.

8.
9.

39.

40.

42.

43.

44.

45.
46.
47.

(odwr.)

(pr. str.)

(odwr.)

Wiadomości gieidow«.
Ciełóa poznańska, 15 lutego.

Poznańskie stare 3’/, % ństy zastawne — taL pł. — 
Potnańskie nowe 4% listy rast. taL 81V» płacn. — Pons. 
listy rent. 8iV, płacono. — Pozn. 5% obligacj e pow. — żądań. 
Akcye b&nku prowinc. Pobił — płac. — Banknoty polskie 74% P*c- 
Pola, listy likwidacyjne — taL płc. — Pozn. 6% oblig. miej­
skie — taL żą»L — Akcye poznań. banku realm kred. — tal. 
płacono.

Żyto: wypow. — węcpli; na luty 38’/», luty-marzec 39, 
marzec-kwiecień 39, na wiosnę 39, kwiec.-maj 39, maj-czerw. 
39‘/, UL płacono.

Okowita: fz beczką) wypowiedziano 27,000 kw.; na luty 
1S”.',„ marzec 13’/i, kwiecień 13‘/„ maj 14'/», czerwiec 14’/,, 
lipiec 14’/,, kwlecieu-mai w związku — ul. plac.; w miej­
scu bez beczki 13M/M taL

fcleidt» berliósha, 14 lutego.
Usposobienie giełdy mpiój dzisiaj było słabe a obrót oży- 

wieńszy niż minion»go tygodnia; obrót zaś ten koncentrował się 
głównie w austr. skcyacb kredjtowych.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4V,%) 95’/, płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101'/4 płac. Ob., pstwa (4«/,) 78 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 185o (3*/,°/o) IM’/« pMo.

List, zaataw.: Zachod--prusk. (3’/,°/o) 71'/, płac, dto (4°/n) 
79'/, płac, dto (4’/,%) 85 płac. Pozn. nowe (4%) 81’/, żąd. 
Lilty rent Pozn. (4%) 82’/. płac. Prask. (■*"/„) 82’/, płac.

Walory satranlozne: Austr. metal.: (5%) — płac. Poż. 
naród. (5°/0) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 73’/, płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 89'/. plac.. Losy z r. 1860 (5%) 79'/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 67’/, płacono Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
119'/, płacono. Kosyjsk.-polak.-obilg. skarb. (4%) 68'/, płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92’/, żąd. dto cząstki po 
500 złp. (4°/0) 97'/, płac Polskie listy zast. 3 en. wre. (4%) 69 
płac. Listy likw. 57'/, żąd. Włosk. poż. (5%) 54’’, 
rógka pożyczka 44 płacono. Amerykańska

Bent.

Bent.

we Lwo-

GOSI OSAKSÏWO, PÜZEKÏSL I HANDEL.

płacono Tu- 
pożyczka (6°/0) 92’/,

p'ac. Aknye kołef żela* Kol. mind. 117 płacono. GaL-Kar. 
Ludwik 98", płac. Austr. Franc. 207*3—’/«—i—’/«—% płacono.
W araz. wied. 55’/« płac. Banki ltd. Austryackie kredyt, mob. 
145’/« i '/, i ’),—*/,—płc Poznańskie prowinc. 1003/, żądano. 
Szląsk. stów. bank. (4°/0) 118'/, płc. Certyf. hip. Hubnera (4‘/,70) 
98 żąd. Hansem. (4’/,%) 92 płatu Henkel (4‘z, “/»,) — żąd. 
Meining. (4'/,%) — płac.

Kur« gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113’/, plac. ldr. 
111’/, płac., suweray 6. 24 płac., nap. 5. 12'/, płac., półimper. 5. 
17’/« płac , doli. 1. 12 płac. Złota w szubach funt celny 465 
płac Srebra ftint celny 29. 25 płac. Zagraniczne banku. 99’/« 
płac. Austr.-bankn. 82'/, płacono. Rosyjsk. bankm 74’/« płac. 
— Dyskonto bankowe 5.

Pszenica: 2100 finnt. w miejscu 50—63 tal.; 2000 funt, 
na luty —, kwiec.-maj 57,- maj-czerw. 53 tal. płac. 2yto: 2000 
funt w miejscu 41—44 ul.; 42'/«—•/«, piękne 43—1 polskie 
41’,«—42'/,, nadps. polskie 38 tai. z kolei plac., na luty 42'«, 
kwiec.-maj 42—'/,—’/„ maj-czerwiec 42'/, —’/«—’/, tal. płac. Ję­
czmień: 1750 iunt. mały i wielki 31-44 tal. Owies: 1200 
funt, w miejscu 21-26 tal.; polski 22'»,-23, wschodnio-pruski 
23'/,—24, pomorski 24'/,—25 Ll. z kolei płac.; na luty —, kwieć, 
maj 24’/« żąd., 24' , płac., maj czerwiec 25'/, Ul. płac. Groch: 
2250 funt, do golow. 50—56 tal., na paszę 40—45 taL Rzep: 
1800 tum. 96-106 Ul. Rzepik: 94-104 tal. Olej raepio- 
wy: 100 funt, w miejscu płynne 13'/, tal. płac ; na luty, luty- 
marzec i kwiec.-maj 13 tal. płacono. Olćj lniany: 100 funt, 
wmity icu 11'/, tal. Olej ,/ikalnj: w miejscu 8',, taL; na luty 
8«.„ płac., luty-marzec 7’/, tal. Okowita: 8UX)% Traliesa 
w miejscu bez beczki 14’,« tal. płc ; na luty i łuty-marz. 14’/,, 
k.iiea-maj 14*/,— ”/,«, mąj.-czerw. ,J4’ «—”/,« cal. płąc.

V»el»» wrnełuwska, 1< lutego.
Koniczyna czerwona: spokoj., poślednia 11—12'/,, sre- 

dnia 13—141 n piękna 15—16, bardzo piękna 16%—17 tal. Ko- 
ntcsjna biała: bez zmiany, pośledn. 14—17, średn. 18'/,—21, 
piękna 23 - 25, bardzo piękna *6—27 tal. .

Ży to: 2000 funtów, słabo; na luty 40'/, płac, i żąd , luty- 
marzec 4Ó1/, tad., kwiec.-maj 40—’/, tal. płac. Pszenica: na 
luty 52’/, tal. żąd. Jęczmień: na luty 39 tal. żąd. Owies: 
na luty 40", płac., na wiosnę 41 taL żąd. Rzep: na luty 117 /, 
tal żąd. Olćj rzepiowy: słabiój, w miejscu 13 tal. żądano, 
na luty 12"„ luty-marzec 12’/, żąd, kwiec.-maj 12’»« taL pia- 
couo. Okowita: ceny mało zmienione, w mieiscu. 13’/, tal. ząa. 
13'/, płacono; na luty i luty-marzec 13’/, plac.
14'/« taL płac, i żąd.

Na targu:

kwiecień-maj

-’Mąka. Berlin, 14 lutego. Mąka pszenna No. 0 
3’/3-’/a tal., No. 0 i 1 3’i,—’/, tal., rżana No. 0 3-'/« taL 
No. 0 i 1 2’/„—3 tal. płac, za centnar z miechem.

Poznań, 15 lutego. Mąka pszenna
tal.; 
akcyzy.

No. 0 i 1 8’/,-3% 
rżana No. (f i 1 2%— 3 tal. płac, za centnar bez

piękna
sgr.

72-75
66-68
51—52
43-46
31—32
56-60

średnia

70
65
50
42
30
53

poślednia
sgr-

60—641 
58—60 g
48 491g 
39-40(2, 
24—26 2. 
46—50/

Pszenica biała 
żółu

Żyto 
Jęczmień 
Owies
Groch ., ,

«ilełdsi azezeelnwłi»«., 14 lutego. _ 
Pszenica: trzyma się; na luty 60, na wiosnę 60 /«,

maj-czerwiec 61'/, tal. płac. Zyto: słabo; ua luty 41, na wio­
snę 41'/«, maj-czerw. 42 tal. płac. Olej rzepiowy: słabo, 
na kwiecień-maj 12"/«,, wrzes.-paźdz. 12 tał. płac. Okowi­
ta: bez zmiany; na luty 14'/«, na wiosuę 14’/«,, maj-czerwiec 
14’/, tal. płacono.

KOBESPONDENCYA REDAKCYL 
Panu Prabuckiemu w Brodnicy: List Pański zakomuni­

kowaliśmy Administracji. Dla czegóż Pan nie zgłosiłeś się w swo­
im czasie do Redąkcyi po obrazy?

Admlnlctracya Dziennika Poznańzklego przyjmuje przed­
płatę ńa następujące dzieła i czasopisma: _

1. Lud polski, jego osa»ły i zagrody, typy i ubiory ltd 
Oskara Kolberga i Bogumiła Hoffa wynoszącą za całe dzieło z 5 
tomów obejmujące Wielkopolskę 10 taL, lb za pierwszy tom, 
2'/« taL

2. Mrówka, rocznie 6 taL
3. Biblioteka Mrówki, rocznie 3 tal.
4. Diabeł, caasopismo humorystyczne, ilustrowane, kwar­

talnie 25 sgr. „
5. Wydawnictwo krakowskie Czytelni ludowej, rocznie 

1 tal. 25 sgr.

PBZYBYLI DO POZBANIA
dnia 15 lutego.

HOTEL DU NORD. Berendes z Lubinia, hr. Bonikier z Czem­
pinia, Waligórski z fckórzewa, Baranowski z Rożnowa, Men­
delsohn z Berli a., .

HOTEL RZYMSKI. Hr. Potocki z Tulec, hr. Radoliński z zoną 
z Jarocina, Potworowski z Kossowa, Żuchow-ki z żoną z Gra­
nowa, Koczorowski z Jarocina, Molinek z Rydzyny, Schippau 
z Wrocławia.

HOTEL PARYSKI. Piotrowski z Pleszewa, Gładysz z Pierzchną, 
Broeckere z Kaminia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kowalski z Woli, Cetkow- 
ski z Wojciechowa, Lange z Lubowiczek, Lewandowicz z Ko­
źmina, prob. Ołyński z Gniezna.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Bayer z Gołęczewa, panna 
Trcsckow z Karłowic.

HOTEL BERLINSKL Meyer z Otorowa, Brandenburger z Mie­
szkowa.

(Nadesłano).
Błogo skutkująca Kevalescière du Barry. — Nędza, oszu­

stwo »gromne wydatki na bezskuteczne lekarstwa szczęśliwie te­
raz usunięte zostały przez użycie Revalescière du Barry. — 
Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej skute­
czności Revalescière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekar 
kich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosła­

wieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
ówudziestoletnićm bezskuteczném używaniu lekarstw. Rzym, 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, którenu go ^^wić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Ke^escière 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej 
talerz i nachwalić się nie może błogich jćj skutków. (Korespon- 
deneya z Gazette du Midi). — W licznych przykładach cier­
pienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, obstrukeya, 
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekcyo wątroby, 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, nerwowe bóle głowy, głu­
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i at- 
fekeye żołądka wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi, su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze- 
mienności, osmutnienie, spleen, słacość ogólna, ochromienie, ka­
szel. astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokojność, bez­
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyowama, ae- 
luzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wycieńcze­
nie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczość, orak od­
wagi itd. (.oóóu)

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia '/, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tai 27 sgr., 5 funt, za 4 taL 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — Rev^ 
lesciere Chocolatée w proszkn i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanęk 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tel. 27 sgr.—Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Félix & Sarrotti w Berlinie, 191 łry- 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia nlica, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katharinenstrasse: w Pt znaniu u Elsnera ; «
u Teodora Pfitzmann, hweranta nadwornego, w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa S»:holtz, 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w a °“łl 
bske’go, w Hanowerze u Reyersbacha i we wszystkicn nua- 
stacb w handlach drogeryi, łakoci i wtowarów kolonialnych.



Wykupienie i sprzedaż fantów.
Do poniedziałku dnia 25 kwietnia r. b. 

jest ostateczny termin do wykupienia rzeczy 
danych w zastaw w czasie od 1 paździer 
nika 1868 aż do ostatniego marca 1869 pod 
numerem 5813 i od numeru 6331 aż do nu­
meru 9097 włącznie.

Zastawy te wykupione być mogą w zwy­
czajnych godzinach służbowych, przed i po­
południowych.

W środy zaś dnia S? 
kwietni»« r. ł>.

i dnie następne odbędzie się publiczna sprze­
daż fantów pozostałych w lokalu lombardu 
miejskiego, przy ulicy Szkólnej No. 10. 

Poznań, dnia 19 stycznia 1870.
Magistrat. [1019.]

Osoba z dobrego domu życzy sobie miej­
sca za bonę do małych dzieci lub do wy­
ręczenia pani w domowóm gospodarstwie od 
1 kwietnia lub od św. Jana. Zgłoszenia li­
stowne uprasza się pod lit. JL. S. 19 poste 
restante Poznań. [1022]

Młody człowiek wyższego wykształ­
cenia, z demu dobrego, biegły w korespon 
dencyi p lskiej i niemieckiej, poszukuje 
miejsca korespondenta lnb kasyera we 
większych dobrach Księstwa Poza lub też 
Galicyi od 1 maja lub ś/Jana. Łask, oferty 
upr. pod adres. F. B. N«. 6 Inowrocław 
poste rest. $94)

Birety i obojczyk i podług najnow­
szego przepisu rzymskiego poleca

Władysław Stark,
[1025.] Stary Rynek No. 81,
 obok pałacu hr. Działyńskich.

Wnuczyclelba Polka poszukuje miej­
sca od Wielkiej Nocy lub też natychmiast. 
Adres-. Pleszew, L. P. (S90).

z tańcami
w lokalu 'jFowrw.-tysti 
Przemysłowego 
będzie się w naecSzielę., 
20 b. m. o godzinie 8 i 
czoreni. Biletów po 2 zip. 
być można u p. Adamskie 
ul. Wrocławska 9 i u gospod 
p. Rakowskiego w lokalu 
warzystwa. O liczny udział ] 
nownych członków z faniij 
uprasza Dyrekcja. (10;

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Stateczny rządz«-«. Polak, żonaty, obe­

znany dokładnie z językiem niemieckim 
i prowadzeniem kasoweścp który już w kilku 
dość znacznych gospoda- stwach praktykował 
w sv oim zawodzie, poszukuje posady od św. 
Jana r. b. Bliższych szczegółów zasięgnąć 
można piśmiennie, adres A B. p-.ste restan­
te w Łobżenicy. (962)

Mieczysław Pstrokoński, 
zakończył żywot doczesny 
dnia 14 lutego w Między­
lesiu. Eksportacya do Ro­
goźna i pogrzeb tamże od­
będzie się w czwartek d. 
17 li. m. o godzinie 2 po 
południu, nabożeństwo ża­
łobne w dniu następnym, 
o czem donoszą krewnym 
i przyjaciołom

(1014) Bracia.

Złote i srebrne koronki
Galony i kutasy złote, 
Prendzle i sznury, 
Plecianki i klinkliny

poleca w wielkim wyborze [1028]

Ogrodnik nieżonaty, wykształ­
cony w swym zawodzie, znajdzie 
miejsce zaraz lab od 1 kwietnia w 
Gętiicach pod Pempowem, również 
Pisarz, który już we wzorowych 

gospodarstwach był zatrudniony, 
znajdzie miejsce od 1 lipca r. b.

poszukuje się kupna dobrych buko­
wych sztab 2]' do 3' długich i 3] 
do 6" szerokich. — 0 frankowane ofer­
ty pod lit....................................uprasza
się w eksped. Dziennika. (411)

ul. Nowa obok Bazaru.

Najnowsze wachlarze
balowe,

największy wybór, jako też rękawiczki 
i larwy najtaniej u

SSracl Korach.
[1033.] Rynek No. 40.

Naszym szanownym od­
biorcom ofiarujemy jak naj­
taniej małą ilość najlep­
szego sztokfiszu. \ioi3.]

Bracia Andersch.

Grunta do pozostałości kupca Ksawere- 
9 go Wódki w Żninie należące:
! 1. Miasto Żnin No. 110 111, który 7,90

morgów podlegających podatkowi grun­
towemu zawiera, i na 9 86 tal. czystego 

, dochodu do podatku gruntowego i na 
2 tal. wartości użytkowej do podatku 
od budynków oceniono

2. Pola Żnina No. 59, który 4,16 morgów 
podatkowi gruntowemu podlegających 
zawiera i na 5,82 tal. czystego docho­
du do podatku od budynków oceniono

3. Pola Żnina No. 63, który 1,19 morgów 
podlegających podatkowi gruntowemu 
zawiera i na 1,67 tal. czystego docho­
du do podatku gruntowego oceniono

3 4. Pola Żnina No. 262, który 6,04 morgów
podlegających podatkowi gruntowemu 
zawiera i na 8,46 tal. czystego dochodu 
podatku gruntowego oceniono w terminie 

a dnia 12 kwietnia r. b przed polndnlem
o 11 godzinieI w mieście Żninie w lokacyi komisy! sądowćj 

| na wmiosek sukcesorów beneticyalnych w dro- 
i dze koniecznćj subhasty przez licytacj ą sprze- 
S dane być mają.
I Wyciąg z roli podatkowej, wykaz hipotecz- 
| ny, jakowe ocenienia i inne ty czące się to- 
| goż gruntu wykazy jako i szczegółowe wa- 
I runki sprzedaży w registraturze III bióra 
I przejrzane być mogą.

Wzywają się oraz wszyscy ci, którzy wh- 
I sności albo innych praw realnych, któro za 
| hipotekowania potrzebują ale nie są zahipo 
i tekowane, skuterznie przeciw trzecim doma- 
| gać się zamyślają, aby z takowemi pod uni- 
S lśnieniem prekluzyi najpóźniej w terminie li- 
j cytacyjnym się zgłosili. (958)
I Wyrok o udzielenie przybicia ma być 
1 w terminie wyznaczonym na dzień 
’ 20 kwietnia rb przed połndn. o 11 godz 
| w naszej sali posiedzeń No. 1 publikowany.

I Szubin, dnia 30 stycznia 1870.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział I.
i _________Sędzia subhastacyjny

Sprzedaż konieczna.
Folwark do. żony obrońcy prawa Wo.rz- 

bowsklego Wandy z Bętkowskich w Śro- 
j dzie należący, we wsi Koziegłowach pod 
i No. 1 położony, oszacowany na 25,758 tal. 
j 28 sgr. 9 fen. wedle taksy, mogącej być 
1 przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym w 
s registraturze, ma być dnia

$8 kwietnia A81O 
I przed południem o godzinie 11 w miejscu 
[¡zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedany, 
ji Wierzyciele, którzy co do pretensji real- 
i nej, nie wykazującej się z księgi hipotecznej, 

poszukują z ceny kupna zaspokojenia, do 
nas zgłosić się win ii. [6503 J

• Poznań, dnia 20 września 1869.
■ Królewski sąd powiatowy,
| wydział dla spraw cywilnych.

Sprzedaż konieczna.
I SąsB po w la t»n y w Środzie.

Wydział I.
Dobra rycerskie Podstolice z przylegiościa- i 

mi do Wnej Stanisławy F.iomeay Kler 
sklej należące, oszacowane na 150,325 tal. 
23 sgr. 4 fen. wedle taksy mogącej być przej- 
rżaną wraz z wykazem hipotecznym i wa- 
runkami w reg'stiaturzc, mają być 
dnia Zi wpzseśssiitt. 1850 jeo-

ludnf em o g«dz. II, 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprze­
dane.

Wierzyciele, którzy dla pretensji realnej 
z księgi hipotecznej nie okazującej się zaspo­
kojeni t poszukują z ceny kupna, powinni sę 
z takowemi do sądu zgłosić.

Niewiadoma z pobytu wierzycielka wdowa 
Elżbieta Frletz zapozywa się niniejszem 
publicznie. (1018) „

2 tal. nagrody. Czytać będą na sali SSazaf 
w Poznaniu o godz. 6 wieczo 
dnia 25 lutego Dr. Os owi

,,O władzach intellektuali 
kobiet“, ] .

dnia 4 marca Prof. Dr. Waniffa 
,.Don Carlos w historyi“, nęk 
„Don Carlos w poezyi“, pow

dnia 11 marca Witold Hła 10 1 
„O Szopenie“, ' JJ

dnia 18 marca Dr. Szymaii 
„O emaricypacyi kobiet“, W 

dnia 25 marca Profesor Teoitiff 
J a k o w i c k i „O gminoruchai1 u( 
ich wpływie na ludy słowiańsl ’?z' 
Poznań, 15 lutego 1870. ‘te$ 

Dyrekcja Kola Towar na 
s ki ego. (losó*’

Na dniu 14/2 br. o 3. po południu t<S5 
zginęła taksica, popielata z czarne- 
mi ł tkami, piersi białe, żółte łapki, Sj 
wabi się Malina Właściciel mie 
szka W'. Garbary No 51 na I pięt.

Mając sposobność pić piwo 
z browaru Pana hrabiego l3o- 
Liilieliieg-o w hotelu pana 
Kollata w Kórniku, wziąłem 
sobie za obowiązek oddać wszelką 
sprawiedliwość, źe dotychczas nie 
wyrównał żaden browar temuż.

K. ePordan
(10*18) w Kórniku.

Aukcja pozostałości.
Z puli cenią król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w piątek dnia 18 lu­
tego rano od 9 godziny w lokalu aukcyjnym 
przy Magazynowćj ulicy No. 1 nojwięcój da­
jącemu za gotową zaraz zapłatę rozmaite 
moble jako to: komody brzozowo, stoły 
do pisania, szafy do rzeczy i umywał 
ule sofy, otomany, stoły, łóżka, zwier­
ciadła itd. jako też mundury oficerskie i 
komisarza policyjnego. [1030.]

ItyehlewisB&l, król. kom. aukcyjny. 
Poleca się Śzanownćj publicz-

Zdatny ogrodnik, ka­
waler , poszukuje się do Król. 
Pol. Zgłosić się można do Dom
Dachowy per Kórnik franco, 
______ [10 6]

Dziś około godziny 4 z rana za­
snęła w Rogu w Poznaniu BSary- 
ann¿ z Kończowsklch nrimo voto 
Zórawska, secundo Wiśniewska, 
licząc prawio 73 lat wieku.

[10151 Dzieci 1 wnukowie.

Go wypożyczenia
na 3 lata na większą posiadłość ziemską 
bezpośrednio po lai dszafcie. Bliższa wia­
domość u JI. Kfcleligteioa w hotelu du 
Nord, (.980)w butelkach z roku 1862, syco­

nego w Przegalinacli na 
Litwie, otrzymał w komis i sprze- 
daje butelkę po 25 sgr. (864)

Tellus.

Małgorzata z Budzi szew­
skich Rratłiikawa zasnęła 
w Bogu 15 b. m. w Po- 
grzybowie. - Eksportacya 
zwłok odbędzie się 17 do 
grobu familijnego w Lubi­
niu, pogrzeb zaś 19 rano, 
o czem krewnym i przyja­
ciołom donoszą (1036) 

Strapione dzieci.

Grunt w Królestwie Dolskiem tuż nad
granicą pruską położony, składający się

1) z niłyua u cEwóeia gar.karli,
2) z 8 wlóta ziesisi dobrćj,
3) z Swłtik I. su, mającego «E«- 

bre drzcKo giorządEaowse 1 
opałowe,

jest za cenę dostępną do sprzedania.
Bliższych szczegółów udzieli kupiec Schmidt 

w Sochen pod Działdowem (Soldau) w Prus. 
Wschodu. (1017). Prelekcye -

w Towarzystwie Przet'?
rozpoczną się w przyszłą ńr 

to jest 23 lutego ,[«
czóm zawiadamia (103 dla

Dyrekcja.___ J’
W mesloeSę, dnia 2 te 

lutego urządzam w hotf’1’ 
Saskim (9fi'ß

do Sinapizmów
w Paryżu na ulicy Vieille du Temple, 26.

Przyjęty w szpitalach paryzkich cywilnych 
i wojskowych, jak również w szpitalach ce­
sarskiej marynarki. Sinapizmy te konser­
wują się bardzo długo, sprawiając skutki ry­
chle i niezawodne. (7641)

W Poznaniu w aptece p. Dra ISanklswl-
cza; w Krakowie w aptece p. Traaczyń- 
sklego; we Lwowie w aptece p. DBIfeolasch.

Teatr polski
w Poznaniu.

¡W teatrze tatowym dobrze opalonym
we wt orek, dnia 15 lutego.

ZhudzWb się w niej
serce.

D a sceny polskiej przerobiona komedya w 1 
akcie przez E Konarskiego.

Dnia 14 b. m. rozstał się z tym 
światem opatrzony św. Sakramen­
tami nasz kochany ojciec melchior 
Pietrewicz, przeżywszy lat 70. 
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 
16, o godzinie 3 “O czóm dono­
szą krewnym i znajomym w smutku 
pogrążeni Synowie.

Villa Constantin,
Pension de familles, 

Situation admirable
en plein Midi

w Menton,
Alpes Maritimes,

SIROP ZELAZISTY
Mvoraa M^d^rek pomaruka

«IODANEM ŻELAZA 
».•». ŁAAOZZ, «ptakom

CłCm 4u Lio/u-St-Peui, Ł »Parylu.
lałue « łtinie ciekłym najdogodniń] 

prsytwajaó ńę daje praei lułdy organiim;
■•yde Jego w tym etanie nie wystawia 
na ładne niebezpiectedilwo, eakuteczniój 
działa |ak przygotowane w pigułkach, lub 
w cukierkach. Działanie tego ayropu jeat 
(aawaaa a powoda łelaza; prucutr-go- 
rfiiMK a powodu yuiuna aauuw, <»<- 
pawaecażaaa powodu ikdrek pomarań­
czowych w akład jego wchodzących. Jeat 
to najlepszy środek wzmacniający dla 
ahbydi i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejazo pomocnicze lekarstwo przy 
alydo trana wielorybiego, a to a powoda 
wbenotó skórek, pomarańczowych tak 
pawtzeehnio ocenionych we wszelkich* 
daboóeiada łołndka, w trudnóm trawie-

b demaskowaniem, Jsz 
w połączeniu i u

z zabawą fantowi
Połowę czystego dochodu zlitd. 

lu przeznaczani na budowę tea rcp 
narodowego w Poznaniu. zaP

Biletów dla panów (damy pij^' 
szone) po 1 t»i»vac© nałtz[j 
można u pp. Kurnatowskiego, I wą 
zińskiego, Nowickiego i Fontowie pr*

Przy kasie 1 tnl. 1S sg' 
Dyrygujący balem ~

Ksaw. Budkowski, ¡e;
metr tańca, IP

Stary Rynek No. 58.

Komedya w 1 akcie J. Korzeniowskiego.

Szkoda wąsow
Dnia 14 lutego o godzinie wpół 

do 4 z południa zasnęła w Bogu, 
opatrzona śś. Sakramentami matka 
nasza ESwjzaiSra z Adamczew- 
sli.Scli Bbz-ębowłez. Pogrzeb 
odbędzie się dnia 16 lutego na św. 
Marciński cmentarz o godzinie 2 z 
południa; o. czem donosi krewnym 
i znajomym ,w smutku pogrążoną 
[1021.] Familia.

Komedya ie śpiewami przez Dmuszewskiego.

Sak w ogrodzie Indowym.
Dziś we wtorek, dnia 15 lutego

V%ieSSi3 honrert i przesista- 
wierslc

Wystapien'e skłsdającego się z 16 osób 
t ¡warzystwa: gimnastyków — pant.i mimów 

i plastyków pod dyrekcją Wurtz-Feron. 
Cena przy kasie 5 sgr. Bilety dzienne po 

3 sgr. Początek o 7 g: dżinie.
(1022) JEmit Witie&w.

Jutro w środę, d. i© fem
lefecya tańców

hotelu Saskim. (1027) 
Ks. finiikowsk'.

Lattra Mafio w,
uczennica I klasy król, szkoły 
Ludwiki, pp długich i ciężkich 
cierpieniach’, wczoraj o godzi­
nie wpół do 8 w wieczór, w 14 
roku życia, opatrzona śś. Sa­
kramentami Bogu ducha od­
dała. — Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, dnia bm. 
o godzinie Scićj po południu 
z domu żałoby przy ulicy Wo­
dnej Ko. 8 na cmentarz farny, 
na który zapraszają wszystkich 
krewnych, przyjaciół, współu- 
czennice zmarłćj i znajomych 
w ciężkim pogrążeni smutku 
(1023), klatka i wuj.

Poznań, d. 15 lutego 1870.

_____ _______ ^4512} ______
Od lat kilku cierpiałem bardzo dotkliwie 

na bóle x »d{?nt4sttatfw< które powię- 
kszały się z każdym rokiem. Tuzin piast'r- 
ków A. KecBeapfonnlga *) uwolnił mnie 
w krótkim czasir zupełnie od nich.

Nienburg n. Wezerą, 16 lipca 1869.
W. Mail Ser, kominiarz.

*) Cena sztuki wraz z przepisem użycia
1 sgr. u JłezefU Bnseii w Poznaniu, 
Rynek 48, ________ (6363)

Prywatny zakład leczenia 
dla syfilis i chorsb zaskór- 

nych,
Bliższe wiadomości przez redakcyą Medi-

Snische Central-Zeitung. Berlin Neue 
zichoenhauserstrasse 9. (-824)

odbędzie się

w Gnieźnie
w hotelu Europejskim na fundusz budo 
teatru naród«weg-o Poznańskiego

ul. Nowa obok Bazaru.
Zdrowe na wskroś

bukowe pnie
o 12—20 cali średnicy kupuje franco, Poznań

J Kratochwllla,
(1020) Młyńska ul. 22.

na który nąjuprzejmiój zapraszają
EL Brodnicki, EL Dziembowski, W. Fonm?M

Dziećmiarki, Ruszkowo, Malczewo,
W. Chełmicltl, S. HrzyżafisW, W. Kogi«,

Pomarzany, Kaliszany, Gniezno,
J. Blieięo&i, S. Sikorski,

Nieszawa, Mielżyn, (882)

Gospodarze.
Biletów po 4 tal. dostać można pana 

Wierzbickiego w Gnieźnie, gdzie przyjna .[• się 
również zlecenia względem pomieszkam

1 • 8 G . że częściowe), które
22 » iOO / i obok podane wygrane
24 « 25 - otrzymać muszą, u

400 »___ 21 « mnie do dyspozycyi.
450 wygr. 100,000 tal. Herrmann Bloofe, 

w Szczecinie
(825)_____________ Jdom banków, i weksl.
Fnnna wydoskonalona w hrnnłec- 

ezyznie, «tro|acb i wszelkich robót­
kach kobiecych, praktykowała przez 9 lat 
w znacznych domach, tylko co dla stósunków 
familijnych zmieniła, życzy sobie od 1 kwie 
tnia lub św. Jana przyjąć obowiązek do zna­
cznego domu. Reflektujących upraszam: 
poste restante BI. <?. S. Ostrowo nlem 

[982].

Na dniu dzisiejszym zakończyła 
życie swe doczesne opatrzona św. 
Sakramentami śp. Urszula Kra- 
szkowska. Eksportacya odbędzie 
się w miejscu dnia 16 o godzinie 
4 po południu a pogrzeb nazajutrz 
o godzinie 10 z rana. [1011] 

Usarzewo, dnia 14 lutego 1870.

Karety, kocze, plauwagi, karyolki, dwu i czteroosobowe, poleca 
pod gwarancyą Conrad w Gnieźnie. (1035)

Epileptyczne kircze (wielką chorobę). SSBI
?EU®! ^ec.?y listo?, nie po długoletnich skutkach lekarz spocyalnv dla SSB 

epilecsyi dr. med. Crociffeld w Berlinie, Johanaisstr. 5. [.530J

Dominium Jeżów pod Borkiem
tna na . ______________________________ ___ .
sadzenia di*og zdatnych, jako to” "* v"

JaWoole zimowe w 40 gatunkach ) Btal j, .
„ latowe w 20 gatunkach ) 28

Gfnisz© zimowe i latowe sztuka z7 V2 sgr-
Czereśnie białe, czerwone, żółte, czarne i szklane, sztuka 7% sgr

i brzoskwinie, włoskie orzechy i'kilka gatunków 
Kilka kóp pięknych kasztanów, kopa po 20 tal.
Okol'0 20,000 dziczków jabłoni za tysiąc 5 tal. — Około 12 OOO fl 
Kilkanaście centnarów siemienia ćwiklanego, Pohla olbrivmia, 
6 centnarów siemienia marchwi bydl^c^j, centnar po 20 tal. 

zgłosić się można do miejscowego ogrodnika Jabłońskiego.

owocowych do oh

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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